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Doniosły przełom
(rp.) Zasadniczy przełom nastąpił w

społeczeństwie w pojmowaniu zagadnień
gospodarczo - społecznych. Potwierdzają
to coraz inne fakty. Narastają bez przer­
wy. Mieliśmy wybory bez głosowania do
izb rzemieślniczych, do samorządu wiej­
skiego, ostatnio zaś pomorskie sfery prze­
mysłowo - handlowe bez wyborów prze­
prowadziły listy kandydatów na radców
do Izby Przemysłowo - Handlowej w

Gdyni. T o znaczy, że w jednym, drugim i
trzecim wypadku wybory nie odbyły się.
Z tej prostej przyczyny, że wyborcy sami

między'sobą uzgodnili jedne listy w dro­
dze rozumnego kompromisu, mając prze­
dewszystkiem na uwadze wprowadzenie
do swycli organizacyj, instytucyj czy or­
ganów decydujących ludzi właściwych,
odpowiednich, dających rękojmię czy to

walorami osobisterni, czy znanych z do­
tychczasowej działalności, że staną oni na

wysokości zadań, na straży powierzonych
im interesów oraz obowiązków.

Doniosły jest to przełom w naszem

życiu zbiorowem, posiadające niemniej
doniosłe znaczenie zarówno w dziedzinie

gospodarczej jak i społeczno - obywatel­
skiej. Nie kartka wyborcza rzucona do ur­
ny w myśl przepisów wyborczych decy­
duje wzajemne między sobą porozumie­
nie, Kartka wyborcza okazuje się przy­
tem zbyteczną formalnością. Dobra wola

zainteresowanych nie potrzebuje tego ro­
dzaju pośrednika. Starczy sama za siebie.

Dlatego też jest cenniejsza, o wiele war­
tościowsza, bardziej wymowna i pożytecz
na, niż kartka wędrująca do urny: tajnie
lub jawnie. Niema takiego fanatyka —

demokraty albo doktrynera, któryby
chciał protestować przeciw takim wybo­
rom bez głosowania. A gdyby znalazł się
-. powodowałyby . nim niewątpliwie
względy uboczne, niskie - z zdrową i

praktyczną ideą demokracji nie mogące
mieć nic wspólnego. Oczywiście, że ta­
kie wybory bez głosowania przedewszy-
stkiern mają tam zastosowanie, gdzie
chodzi o sprawy gospodarczo - społecz­
ne, gdzie polityka bądź partyjnictwo po­
winny i muszą odegrać roię niemowy.
Zbyteczne tu ich pośrednictwo. Są po-
prostu nieproszonymi gośćmi.

Wiele można byłoby jeszcze powie­
dzieć na ten temat. Ale ograniczymy się
narazie do naświetlenia wyników wybo­
rów do samorządu wiejskiego na Pomo­
rzu i w Wielkopolsce, wyborów bez gło-
'

wania, wyborów, które na Pomorzu

odbyły się w olbrzymiej większości gro­
mad. na dziesięć dni przed wyznaczonym
terminem. Są one naprawdę radosne z

punktu patrzenia i oceniania naszych sto­
sunków wewnętrznych. Tem więcej ra­
dosne i wymowne, że potwierdzają wiel­
ką przemianę na wsi polskiej, jej zasad­
niczą postawę wobec własnych potrzeb
gospodarczych, wobec państwa i społe­
czeństwa. W stosunku do tamtych wy­
borów wybory wiejskie są ze względu
na ich charakter, warunki i okoliczno­
ści, jak również na samych wyborców
— bardziej charakterystyczne, bardziej
bezpośrednie w swoim wyrazie. Tam in­
ne stosować należy kryterja, chociaż tej
samej natury gospodarczej, tam inny ich

poziom brać trzeba pod uwagę — tu

glos wsi inną miarą mierzyć wypada:
miarą prostszą, wiejskością czerstwą,
płodną, owocującą jak ziemia: chłopskim
rozumem, chłopską trzeźwością, zarad-

ilością, chłopską wreszcie dolą: gdzie
nieraz kilka mórg ziemi więcej staje się
dla wieśniaka i'deałem całego życia. A
co powiedzieć'o robotniku ro'lnym?

I dlatego wybory do gromad wiej­
skich są naszem zdaniem — tac ważnem
zdarzeniem. Ich zaś ostatnie wyniki — ta

olbrzymia większość gromad, które na

jednej zgodnej liście kompromisowej

przeprowadziły przyszłych radnych, ob­
szedłszy się z polityką i partyjnictwem
jak przystało z nieproszonymi gośćmi, któ

rzy nie tyle w gościnę przychodz'ą, ile w

celach wyzysku wybrały się na wieś —

mówią dobitnie za siebie. Mówią cyframi
- ale mówią jeszcze o czemś inn'em. —

O tem w następnym artykule.

Na wieczny spoczynek
zlitono zwłoki króla Aleksandra I. Zjednoczyciela

wśród ogólnego żalu całe| Jugosławii
. Białogród) 19 . 10. (Pat), Wczoraj od­

był się pogrzeb króla Aleksandr a:

Już wczoraj wieczorem, przybyły tłumy
publiczn'ości z całego kraju w liczbie około
300 tys. osób, w tem liczne rzesze wieśnia-
ików, zajmując chodniki ulic, przez które
miał przeciągać kondukt żałobny.

Trumnę króla przewieziono około- pół­
nocy z pałacu do soboru.

O godz. 8 rano odbyło się w- soborze

uroczyste nabożeństwo żałobne, celebrowa­
ne przez partrjarcbę serbskiego Barnabę w

obecności króla Piotra, królowej wdowy
Marii, regentów, najbliższej rodziny królew­
skiej oraz przybyłych na pogrzeb: prezy­
denta republiki francuskiej Lebrun, króla
Karola rumuńskiego, króla bułgarskiego Bo­

rysa, ks. Jerzego angielskiego, królowej
Marji rumuńskiej i szeregu premjerów, mi­
nistrów spraw zagranicznych i delegacyj po­
szcz'ególnych państw.

Polskę reprezentow'ał przedstawiciel
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej amba­
sador nadzwyczajny generał Wieniawa-

Długoszowski.
O godz. 9 rano kondukt żałobny wyru­

szył z soboru na dworzec kolejowy, skąd
trumna ze zwłokam'i królewskiemi odjedzie
do odległego o 80 km od Białogrodu Ople­
nac, gdzie znajduje się mauzoleum królew­
skie, w którem zostaną złożone na wiecz­
ny spoczynek zwłoki króla Aleksaryłra.

Przed konduktem żołobnym niesiono

krzyż, następnie postępowały oddziały

wojskowe gwardji królewskiej i marynarki,
za nimi oddziały wojsk cudzoziemskich, spe
cjaluie przybyłych na pogrzeb, a mianowi­
cie fran'cus'kiej piechoty i marynarki, an­
giels'kiej marynarki, oddziały rumuńskie,
czechosłowackie, greckie, tureckie i wresz­
cie jugosłowiańskie.

Dalej na 21 ciężarowych autach wiezio­
no wieńce, które złożone były w ciągu o-

st-atnich dn: na trumnie króla. Zkolei szły
oddziały sokołów. W starszyźnie sokołów
znajdował się prezes Sokoła Polskiego Za­
moyski. Następnie niesiono wieńce, złożone

przez Prezydentów i rządy obce m. in. wie­
niec od Pana Prezydenta R. P., rządu pol­
skiego, grupy parlamentarnej polsko - ju­
gosłowiańskiej i od wojska polskiego. Da­
lej postępowało duchowieństwo rozmaitych
wy'znań, a między' niem duchowieństwo

prawosławne z patrjarchą pośrodku.
Za duchowieństwem niesiono koronę,

szablę i berło królewskie, a pot-em ua la­
wecie wieziono trumnę króla Alek-sandra, o-

krytą sztandarem jugosłowiańskim.
Za trumną postępowali: król Piotr Dru­

gi w ubraniu sokoła jugosłowiańskiego z

królową Marią Jugosłowiańską, członkowie
rodziny królewskiej, prezydent republiki
francuskiej Lebrun, obok niego król Karol
rumuński, król Borys, książęta krwi oraz

delegaci prezydentów, królów i rządów. W

delegacji tej postępował również generał
'Wieniawa - Długoszowski. Za nimi szli

przedstawiciele rozmaitych państw, następ­
nie korpus dyplomatyczny, rząd jugosło­
wi'ański in corpore, przedstawiciele skup-
czyny i se-natu jugosłowiańskiego, szereg
delegacyj poszczególnych instytucyj, stowa­
rzyszeń jugosłowiańskich i zagranicznych
oraz tłumy publiczności.

Zebrana tłumn'e rullicznc'ć r.a widok
ukazującej się 1; wety ze zwłokami króla
padała na kolana.

Oplenac, 19. 10, (Pat), Po nabożeństwie
iałobnem w kaplicy o godz. 13 min, 45 tru­
mna ze zwłokami króla Aleksandra złożoną
została do krypty, gdzie spoczywają człon­
kowie dynastji Karadiordżewiczów.

nabożeństwo żałobne
w Warszawie

Warszawai 19. 10 . (Pat). Wczoraj, w

dzień pogrzebu króla jugosłowiańskiego A-
leksandra odbyło się staraniem poselstwa
jugosłowiańskiego żałobne nabcnżeństwo w

cerkwi na Pi adze odprawione przez J. E.

metropolitę Dionizego, w asyście Możnego
duchowieństwa. Nabożeństwo poprzedziły
słowa archimandryty ks. Teodozego Prota-
siewicza, poświęcone pamięc-i śp. króla A-
leksaudra.

Na nabożeństwie obecni byli Pan Pre­
zydent Rzpiitej, w otoczeniu domu cywil­
nego i wojskowego, członkowie Rządu
marszałkowie sejmu i senatu, korpus dy­
plomatyczny, prezes N. I. K. gen. Krzemień-
S 'k i , prezes Sławek, posłowie i senatorowie,
generalicja i in, Liczn-ie reprezentowane
były stowarzys-zenia i or-ganizacje. M . in.

przybyli przedstawiciele Ligi Stow-arzy­
szeń Polsko - Jugosłowiańskich, grupy par­
lamentarnej pols-ko - jugosłowiańs'kiej

'

poro-zumienia prasowego polsko . jugosło­
wiańskiego.

Po zakońc-zeniu nabożeństw-a poseł jugo­
słowiański Lazarewicz u wejścia świątyni
przyjmował kondolencje od obecnych.

Ludność Paryia składa hołd zwłokom R. Poincare
w Panteonie

Paryż 19, 70. (PAT). Wczoraj rano o godz. 70 trumnę ze zwłokami prezydenta Poincare

przewieziono z kościoła St. Honore d'Eylcu do Panteonu, gdzie ludność Paryża ma możność

złożenia ostatniego hołdu wielkiemu Francuzowi. Ceremonia przewiezienia trumny miała

charakter ściśle rodzinny. O godz. 10 wóz żałobny przybył do Panteonu.

Wielka nawa tego ..Wawelu Francji" jest całkowicie zakryta kirem, Okna są zasłonięte.
Jedynie na katafalk pada silny snop światła. Trumnę ustawiono na katafalku zakrywając ją

olbrzymim sztandarem trójkolorowym. Do Panteonu bez przerwy zwożą kwiaty i wieńce.

Straż honorową pełnią byli kombatanci i oficerowie armji czynnej.

Wszystkie nici zbrodni marsylskiej
starają sią wfasSze policy|ne

Paryż 19 10. (PAT). Władze policyjne pro­
wadzą w dalszym ciągu energiczną akcję, ma­

jącą na celu wykrycie wszystkich nici spisku
na życie króla Aleksandra. W ostatnich

dniach zdołano ustalić że w spisku tym prócz
Kramera odegrał dużą rolę również drugi wy­
słannik Pavelica — Mio Bzik, który od dłuż­

szego czasu poszukiwany jest przez policję

międzynarodową. Wysiano za nim listy gończe.
Wiedeń 19. 10. (Pat). ,.Telegraph' 1 podaje

w depeszy z Białogrodu następujące szczegóły o

dwóch głównych spiskowcach M iro K ralj i Eu­

geniuszu Kvatemik.

Miro K ralj (Malny) był wedle dochodzenia

Policji jugosłowiańskiej wspólnikiem oweg0 E-

dwarda Premeca, który przed kilku miesiącami
został aresztowany nad granicą węgiersko - ju­
gosłowiańską w chwili, kiedy usiłował przemy­
cić przesyłkę bomb z Jugosławji. Przy badaniu

Pakunku dwie bomby eksplodowały, zabijając je­

dnego z urzędników policyjnych i dwóch koleja­
rzy jugosłowiańskich. D rugi spiskowiec 26-let-

ni słuchacz praw Eugenjusz Kvaternik jest sy­
nem 'wyższego oficera dawnej ann ji austro-wę-
gierskiej Słavko Kvaternika, żona Słavka Kva-

ternika jest siostrą przywódcy chorwackiego Ivo

Pranka przebywającego stale w Budapeszcie. W

ten sposób młody Kvatern jk jest siostrzeńcem

szefa ,,frankistów" .

Wtsflze włoskie aresztowały
dr. Pawelicza i Kwaternika

Paryż 19 70 (PAT) Agencja Havasa donosi

z Rzymu, że na żądanie władz sądowych fran­
cuskich policja włoska aresztowała w Turynie
dr. Pawelicza i Kwaternika. Przy pierwszem
badaniu aresztowani nie przyznali się do ucze­
stnictwa w organizowaniu zamachu na króla

Aleksandra. Aresztowanych skierowano do

,vięzienia W Turynie.

Nie pohamował I( b nawet majestat śmierci
Pismłss czeskie zofoysSzsapamląć zamersSeewaiiega króla

Morawska Ostrawa 79 10 (PAT). Wczoraj
w przeddzień pogrzebu króla Aleksandra, uka­
zał się w dzienniku czeskim ,,Duch Czasu" ar­

tykuł, zniesławiający pamięć zamordowanego
króla Aleksandra. Artykuł poddaje ostrej kry­
tyce stosunki polityczne ii' Jugosławji, dając na

tem tle nader niepochlebną charakterystykę

zmarłego tragicznie króla Jugosławji.
Budapeszt 79 70 (PAT). Węgierski minister

spraw wewnętrznych zawiesił na 75 dni jeden
z tygodników węgierskich za artykuł, uwłacza­

jący pamięci króla Aleksandra.



SOBOTA, DN. 20 PAŹDZIERNIKA 1934 R.

Kło wygrał?
(o) Warszawa, 19.10. (T. wł.) . Wc-zo

ra-j, w pierw szym d'niu ciągnienia I
kla-sy 31 L o te rji Państwowej nastę-pu­
jące wygrane padłv na n-ry losów:

10.000 zł - 30.135.

5.000 z ł - 52.935 i 178.576.
2.000 z l - 52.644, 58.593, 85.542,

139.376.

Zr tka cen jaj i masła
(o) Warszawa, 19. 10. (tel. wł.) Na polskim

rynku nabiałowym zaznaczyła się w ciągu dni

ostatnich wyraźna tendencja zwyżkowa na ceny

jej i nabiału. Na poprawę sytuacji wpłynął nie­

wątpliwie nkład kompensacyjny polsko - niemiec­
ki, który uregulował sprawę eksportu jaj i masła

do Niemiec. Do końca roku bieżącego Polska u-

zyskoła prawo wywozu do Niemiec 120 wago­
nów nabiału, skutkiem caego wobec wyższych
cen na masła i jaja n-a rynku niemieckim, ceny

w Polsce podniosły eję do poziomu niemieckiego.

Projektowane zmiany
w u stawie o sprzedaży napojów

alkoholowych
(o) Warszawa 19. 10. (tel. wl.) Rada Mini-

stów na swem ostatniem posiedzeniu uchwaliła

przedłożyć do podpisu Panu Prezydentowi

Rzpiitej projekt rozpo-riządzenia w sprawie zmia

ny przepisów o Państwowym Monopolu Spiry­
tusowym i w sprawie przepisów o sprzedaży

napojów spirytusowych. Projekt przewiduje

pod-wyższenie dopuszczalnej procentowej wyso­
kości al'koholu w wódkach z 45 do 55 proc.,

a nadto wyłącza z pod ograniczeń, przewidzia­
nych w ustawie antya-lkoholowej, piwo nieza­
leżnie od jego procentowej zawartości. Dotąd

piwo o 4 i pół proc. nie podl-egało ogranicze­
niom, natomiast piwa wyżej procentowe pod­
legały ograniczeniom sprzedaży w takim sa­

mym stopniu ja-k sprzedaż napojów alkoholo­

wych. Zgodnie z projektem sprzedaż piwa nie

będzie podlegać żadnym o-graniczeniom, a kup­
cy, którzy będą chcieli je sprzedawać będą
mieli tylko obowiązek rejestracji.

Projekt przewiduje ponadto upoważnienie
Ministra Skarbu do zwiększania ilości miejsc
sprzedaży napojów alkoholowych.

,,Polonia Restituta" na piersiach
uczonych węgierskich

Buda-peszt, 19. 10. (Pat). Charge d'affaires

po-lski w Budap-eszcie p. Kaz-i -mierz Myciekki,
w towarzyst'wie attache prasowego Z-bigniewa
Kościus-zki, p-rzyjął profesora Aleksandra Do-

manows-kiego, profesor-a Em eryka Lupinicha i

p. Stefana Zy6embery, prezesa Ak-cji Katolic­
kiej i wręczył im krzyże komand-orskie orderu

,,PoJ-onja R est-itu-ia", pr'zyznane im p-rzez p.

Prezyd-en-ta R zpiitej za zasłu-gi, jakie położyli
na polu zbliżenia kulturalnego pol-sko - wę­
gierskiego.

Dziennikarze węgierscy
pnybywaią do Warszawy z pre­

mierem Goamboesem

(o) Warszawa 19. 10. (tel. wł.). Razem z

premjerem Goemboesem przybywa w piątek
do Po-lski 9 dziennikarzy węgierskich. Podej­
mować ich będzie śniadaniem szef biura praso­
wego MSZ. radca Przesmycki.

Śmierć w dzikim szybiku
Katowice, 19. 10, (Pat). Wczoraj po połu­

dn-iu na terenie dz-ikich odkrywek pom-iędzy
hałdami w Wełnowcu wpadł do 25-m-e-trowego
szybiku 62-letni K-o -koszka i po-niósł śmierć na

miejscu.

Sąd Najwyższy odrzucił ka­
sacją Ciunkiewieżowej

Warszawa, 19. 10. (Pat). Sąd Na-jwyż-szy
o-ddal-ił s-kar-gę kasacyjną, zgłoszoną przez o-

brońców M arji Ciunkiiew-iczowej, k-tóra jak
wiadomo skazana została w dwóch instancjach
na 15 miesięcy w-ięzienia z zawieszeniem wy­
konania kary za symulowanie kradzieży brylan
t-ów i fu-ter w Grand Hotelu cele-m uzyskan-ia

p-rem-ji asekuracyjnej,

Tournee bokserów rumuń­
skich po Polsce

Warszawa, 19. 10. (PAT). Rumuńscy bokse­
rzy, członk-owie znanego klubu ,,Dra-gos Voda"

z Gzeraiowiec rozpoczynają w sobotę tou-rnee

po Polsce. Rumu-ni przybędą do Pols-ki w naj­
sil-niejszym s-woim skła-dzie. 1Kl-ub ten jes-t m i­
strzem Bukowiny.

Gwaiiowny cyklon
in is ic iy ł doszczętnie miasteczko

greckie

Ateny, 19. 10. (PA T). Ubi-egłej nocy g-wał­
towny cyklon znis-zczył całkowicie miasteczko

Astako, liczące 2,500 mieszkańców. Zaw aliły

s;ę praw ie ws-zys-tkie domy. Są li-c-z-ne ofiary
w ludziach.

Wspólna deklaracja Małej Ententy
ogłoszona zostanie bezpośrednio po pogrzebie króla Aleksandra

Paryż, 19. 10. (PAT). Dzienni'ki donoszą z Bukaresztu, że zwracają tam uwagę na spe­
cjalni-e doniosłe zna-cze-n-i-e obrad minis-t-ró-w M alej Ententy, jakie będą mi-ały miejsce bezpo­
średnio p o p-o -grzebie k-róla Aleksan-d -ra w Bi-alogro-d'zie, W e-dług p-nz-e\vifdywań, mi-ni-s-trowie

Be-nesz, 'i--tu-'.-cscu ; Je-wticz po dokladnem z-badan-i -u sytuacj-i., wy' -tworzonej prze-z za-mach m a r-

sylstó, ogłosić m ają ws-pó-l-ną deklarację, w której po-dkreślą, że M ała Emtenta pozosta-nie w ier­

ną polityce współpr-acy międ-zynarodowej i w sprawie ut-rzym-ania pokoj-u . W dek-lara-cji tej
ma być jed n ak podkreśl-one, że M ała Emten-ta w spo-sób stano-wczy oświadc-za, iż ntie do-p-u-ści
a-by siły des-trukcyjne, działające w ukryci-u, podw-ażały pod-stawy ład-u i porządku ora-z za­
grażały dzieł-u pokoj-u .

Paryż 19. 10. (Pat). Bialogrodzkj korespondent agencji Radio donosi z Paryża, że po po­
siedzeniu stałej jady Małej Ententy ora-z pó posiedzeniu przedstawicieli państw bałkańskich od­
będzie się prawdopodobnie na zamku królewskim w Białogrodzie wspólne posiedzenie o'bi: grup.

W obradach wezmą zapewne udział jugosłowiański regent książę Paweł i król rumuński Karol.

Chodzi tu nie tylko o manifestację uczuć przyjaźni dla Jugosławji. ale również o opraco­
wanie programu yrspólnej obrony przeciwko tym, którzy przez akcję w rodzaju zamachu marśyl-
skiego usiłowali zakłócić spokój Europy i normalny rozwój narodów.

Japoński plan morski
Admirał Yamamoto o żądaniach Japońskich

Londyn 19. 10 (PAT). Szef japońskiej delegacji morskiej admirał Yamamoto oświadczył
przedstawicielom prasy, iż japoński plan morski, który mniej więcej jest już sprecyzowany,

można tłumaczyć, jako plan zastąpienia systemu współczynników morskich według tra-ktatu

waszyngt-ońskiego systemem tonażu lokalnego. Yamamoto dodał, ie Japonja potrzebuje dość

dużej ilości łodzi podwodnych, które zdaniem jej, nie stanowią broni ofensywnej. Natomiast

okręty-bazy d-la samolotów stanowią jeden z najbardziej ofensywnych rodzajów bronj i win

ny przedewszystkiem zniesione.

Konferencja bloku złotego
dziś rozpoczęła obrady w Brukseli

Warszawa 19. 10. (Pat). Dnia 19 bm. roz­
poczyna się w Brukseli konf-erencja państw blo­
ku złotego. Celem obrad brukselskich jest wzmo­
żenie wymiany handlowej między państwami, któ

rych waluta jest oparta na złocje.

W konferencji bierze udział Pokką, którą, re­
prezentować będzie podsekretarz sto. iu p. Dole-

żal w charakterze pierwszego delegata oraz m ini­
ster pełnomocny Muelsteia.

S. O. Sm na Bałtyku
Torpedowiec niemiecki - ratownikiem

Szczecin, 19. 10. (tel. w ł.) Z Sassnitz na w y­
spi-e B ugji donoszą: Podezas silnego sztormu na

Bałtyku znalazł się w niebezpieczeństwie w po­
bliżu Rugji niemiecki parowiec ,,Elster" , k tóry
płynął z Helsingforsu dó Br-emy z ładunkiem

drzewa .

Wskutek silnego kołysania rozluźnił się pokła

j dowy ładunek drzewa i mocno uszkodził burty
statku, który w pobliżu półwyspu Arko aa zaczął
wysyłać sygnały S, O, S. Na pomoc wys.--edł z

Sassnitz torpedowiec niemiecki przy którego po­
mocy ,,Klster" dotarła do portu. Po usunięciu
ładunku pokładowego statek udał się w dalszą
drogę-

^ - - - 1m

Ks. prymas Hlond

opuści! Buenos Aires
'Buenos Aires 19 10 (PAT). Ks. kardynał

Hlond, który b-rał udział w kongresie euchary­
s-tycznym odpłynął na pokładzie parowca ,,Oce
ania" do Europy, owacyjnie żegnany przez ko-

ionję polską.

GŁOSY I ODGŁOSY.

Wybory bez wyborów
(p. r.) Na Pomorzu i w W-ielko-pokce

prze-d wyboram-i do samorządu wiejs-kie-go-
zwyciężyły — jak już wiadomo- — w o-l­
brzymiej wię-kszośc-i gro-m-ad jedne listy
kompromisowe. Na Pomorzu na 1 288 gro­
m-ad w 1123 gromadach wybory nie o-dbę­
dą się, gdyż w tylu g-romadach zgłoszono
jedne li-sty kompromisowe kandydatów.
Wybory odbędą się zatem zaledw-ie w 161

gromad-ach na P-omorzu. W Wiel-kopo-lsc-e na

2493 gromad wybory właściwe odibędą się
tylko w 237 gromadach, w 2261 gromad
Zgłos-zono bow-iem tyl-ko jedną listę. Z cyfr
tyc-h wynika, ie w obu województwach po-
morskiem i poznańskiem na 3781 gromad w

3384 — czyli w około 92 proc. wszystkich
gromad — olbrzymie zwycięstwo przypa­
dło listom kompromi-sowym, których kan­
dydaci wchodzą do rad groma-dz-kich pod
hasłem rzetelnej pracy gospodarczej o-dpo­
l-itycznienia i od-partyjnienia samorządu
wiejskieg-o.

,,Dziennik Poznański", omawiając zwy­
cięstwo list k-ompromisowych w Wielkopol-
sce, stwierdza m. in., ie stronnictwa poli­
tyczne sromotnie przegrały na terenie wsi.
Mimo ogromnego nakładu środków f-inan­
sowych przywódcy St-ronuh twa Narodowe­
go zawiedli się. Znani dział-acze Stronnic­
twa Lu-dowego w wiel-u wypadkach byli
wygwizdani lu-b przyjmowani śmiechem.
Świ-at robotniczy poszedł za głosem swych
przywódców zo Związków Zawodowych
zwłaszcza z Z. Z. P. i od-graniczył się wy­
raźnie od w-szel-kich roz-grywek partyjnych.
Dalej czytamy;

,,Ob-ó-z Mars-za-łka posz-edł na w-ieś ser­
ii ci'zmie- z wyciągniętą dłonią do tych wszy­
stkich, którzy widzą w pracy sam-oreądowe,
i społecznej wyższe cel-e, ni-ż prestiż part-j.i,
rzuc-ającej się d-o- rozgrywki z całą (zacie­
kłością polityczną. — Dłoń po-dana do zgod­
nej współpracy eostała pnzez społeczeństwo
gromad przyjęta ze szczerem uściśnieaiem".

. ,,Bezpartyjny Blok wyodrębnia w swej
działalności politycznej na terenie całeg-o
kraju o-gromny zasięg potrze-b państw-a jako
cel, cel ogóln-o - państwowy, który nie mo­
że być podporządkowany żadnym interesom
grupowym. Dlat-ego Obóz P-iłs-udczykó-w o-

v kreślą siebie, jako obóz państwowy, skupia­
jący ludz-i o różnych odcien-ia-ch ideowych.
W tem znaczeni-u działacze ze'brani na jed­
ne-j kompromisow-e-j liśc-ie radnyc-hTvoma-dz-
kic-h są reprezentantam-i dobra ogólne-go po­
mniejszonej z ram państwowych d-o granic
jed-nej grom-ady; ęą ma terenie tej gromady
ni-e-jak-o obozem dobra gromadzkiego. Cieszy
nas to zwy-cięstwo zasady dobra g-romadz­
ki-e-go w naszej dzielnicy, cieszy nas tem-
bardz-iej, ie jej zrozum-ienie u ogółu dopuś­
ciło do wispółdziałanu-a w listach kompromi­
sowych end-e-ka i ludowca obok piłsud-
ezyka",
Z te-g-o zwycięstwa i na Pomo-rzu rów­

nież i my cieszymy się. Cieszą się wszyscy
obyw'atele. Całe społeczeństwo ma w nfcn

potwierdzenie, że z-drcrwa idea dobra pu­
blicznego i d-obra państwa, ie zwarty zgod­
ny front pogotow-ia wsi polskiej są potęż­
nym fun-damentem ładu i gospodarności n-a­
szego życ-i-a zbiorowego, oraz dowod'em łą­
czenia się wszystki-ch obywateli w imię dal­
szego rozw-oj'u wew-nętrznej solidarno-śc-i spo
łecznej i potęgi naszego Państwa.

Prosi... o łasko
P. Zbylic'ki znany ze swoich wystąp.eń

,,nar-odowych" na gruncie starogardzkim zo­
stał skazany wyrokiem Sądu Najwyższego
na 25 dn-i aresztu lub 500 zł grzywny za

bezprawie i awanturnictwo polityczne, Po

wyroku udał się z pokorną m-iną nawróco­
nego grzesznika do Sądu. Wpłacił 25 zł a

conto i... znikł. Znikł, gdyż Są-d, który kwo­
tę tę uznał za niewystar-czającą, nie mógł
nawiązać bliższego kontaktu z je-go godną
personą. ,,IIus-trcwa,ny K urje r Starogardz­
k i" donosząc o tem pisze:

,Banowie en-de-cy z p. Zlbyłicklm na csze-

i-ejeżdiżąpo- po wiec-ie, rzucają na lewo i pra­
w-o 'Oszczerstwa i kłams-twa, by tylko 1-udizi
podjudzać przeciw władz-om -i Rządowi, lecz
gdy ea to pnzyjdkzie późnie; ,,odsiedzieć i
płacić", czy również będą,., prosili o ła­
skę".
Tupetu działaczom endeckim i przebie­

głości nie braknie. Prasa partyjna poma­
ga im, jak może. Reklamuje ich i stroi na

,,męczenników". Gdy fiają ponieść odpo­
wiedzial-ność za swe niecne sprawki - krę-
są ja'k lisy i lamentują. Są to metody god­
ne jarmarcznych kuglarzy, przyłapanych na

gorącym uczynku cyganienia.

W pałacu Działyńskich
otwarto siedzibo poznańskich związków artystycznych i kulturalnych

Poznań 19. 10. (PAT). W czwartek wieczorem odbyło się uroczyste otwarcie siedziby
zrzeszeń i związków artystycznych i kulturalnych w Poznaniu. Uroczystość zaszczycił swo­
ją obecnością p. Minister W R. i OP. Wacław Jędrzejewicz i prezes Polskiej Akademji Li­

teratury Wacław Sieroszewski.

Korporacje akademickie w Poznaniu
w obronie... nadużyć w Bratnief Pomocy

(o) Poznań, 19, 10. (tel. w ł.) Rektor Uniwersytetu Poznańskiego wezwał do siebie prezesów
korporacyj akademickich, które z powodu zawieszenia zarządu Bratniej Pomocy demonstracyjnie
nie wzjęły udziału w inauguracji roku akademickiego. Rektor zawiadomił delegatów korporacyj,
że wystąpił do Senatu z wnioskiem o zawiesze nie działalności wszystkich korporacyj akademic­
kic'h, z wyjątkiem dwóch które wzięły udział w inauguracji. Warto przytem zaznaczyć, że kor­

poracje znajdują się pod wyraźnemi wpływami endeękiemi, a zawieszony w Czynnościach zarząd
Bratniej Pomocy stoi pod zarzutem tolerowania nadużyć.

20 miesięcy wiezienia za demonstracje
przed konsulatem niemieckim w Łodzi

(o) Łódź 19 10. (tel. wł.) . Sąd Okręgowy Łodzi rozpatrywał sprawę organizatora de-

monstracyj, jakie dnia 13 czerwca br. miały miejsce przed gmachem konsulatu niemieckie­

go w Łodzi. Po rozpatrzeniu sprawy sąd skazał organizatora zajść, członka Komunistycznej
Partji Polskiej, Rubina Dawida Steltera na rok i 8 miesięcy więzienia.

Projekt nowej ustawy paszportowej
obniża znacznie opłaty za możność wyjazdu za'granice

(o) Warszawa, 19. 10. (tel. w ł.) Opracowa­
ny został projekt ustawy o paszportach który

wprowadza zasadnieze zmiany w systemie wy­
dawania paszpo'rtów i w opłatach za paszporty.

Projekt przewiduje 4 rodzaje paszportów: zwy­
czajne, służbowe, dyplomatyczne i zbiorowe. Ce­
na paszportu zwyczajnego, ważnego 30 dni wy­
nosiłaby 30 zł. Paszporty o rocznej ważności,

dozwalające na wielokrotne przekraczanie grani­

cy kosztowałyby 3(30 złotych. Za każdą osobę
wpisaną do paszportu pobieran0by dodatkowo

20 zł.

Osoby biorące udział w wycieczkach morskich

niepotrzebowałyby wykupywać paszportu, jeżeli
podróż nietrwałaby dłużej niż trzy doby.

Niew ątpliwie w projekcie tym, przed j-ego za­
twierdzeniem, zajdą jeszcze liczne zmiany.

Zamiast Izby Ubezpieczeń
|eden Znkłsd Ubezpieczeń Społecznych

(o) 'Warszawa 19. 20 (teł. wł.) Jak się do­
wiadujemy, projektowana reforma ubezpieczeń
społecznych — która, jak wiadomo, ma się u-

kazać w formie dekretu Pana Prezydenta Rze­

czypospolitej, przewiduje przekształcenie Izby
Ubezpieczeń na Zakład Ubezpieczeń i jedno­
cześnie zlikwidowanie 4 istniejących zakładów:

Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysło­
wych, Zakładu Ubezpieczenia Emerytalnego
Robotników, Zakładu Ubezpieczeń na Wypa­
dek Choroby, Zakładu Ubezpieczeń od Wypad
ków. Nowy zakład dzieliłby się na 4 działy, z

których każdy objąłby czynności jednego ze

zlikwidowanych zakładów.
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Starzy i młodzi
w Stronnictwie Narodowent

Żale ,,starego'*
Antago-nizmy i walki wewnętrzne po­

między ,,młodymi" i ,,starymi", jakie od sze

regu. już lat rozdzierają Str. Narodowe, dla

nikogo nie są tajemnicą. Znalazły one wy­
raz w licznych publikacjach, no i w rozła­
m(ach, które zaszły na terenie Warszawy,
Lwowa, Poznania. Stroną atakującą byli
dotychczas ,młodzi”, którzy zarzucali ,,sta­
rym" bądź niedołęstwo, safandulstwo, opor­
tunizm, bądź też n(iezdolność zrozumienia
zadań stronnictwa

w państwowych warunkach istnienia,
niepodległej, mocarstwowej już dziś Polski.
Poraź pierwszy bodaj się zdarza, że ataki
te ,młodych” usiłuje odeprzeć na szpaltach
prasy stronnictwa jeden ze ,,starych" (Ro­
man Dmowski milczy przezornie, pozwala­
jąc powoływać się na swój autorytet zaró­
wno ,,starym”, jak i ,,młodym”). W dwóch
kolejnych numerach organu Str. Narodo-

wego — ,,MyśL Narodowa." zamieścił swe

artykuły p. t. ,,Stary o młodych” Marjan
Kiniorski, jeden z najwierniejszych wyzna­
wców Romana Dmows'kiego.

Marj-an Kiniorski wypłynął na widow­
nię życia publicznego w Warszawie w roku
1904-5 . gdy propagowane podówczas przez
PPS. strajki roln-e kazały przezorniejszym
ziemianom szukać oparcia w zorganizowa­
nyc-h siłach społeczeństwa polskiego, nie po­
legając wyłącznie na kozakach i policji ro­
syjs-kiej.

Zorgani-zowaną siłą, która przeciwstawi­
ła się aikcja rewo'lucyjnej PPS., była wów­
czas na terenie zaboru rosyjskiego jedynie
Demok-racja Naród. Dzięki przemycanemu
z Krakowa pismu lu-dowemu ,.Polak" z ta­
lentem redagowanemu przez ś. p. Jana L.

Poławs-kiego (Jastrzębca) w duchu niepod­
ległościowym, Demo(kracja Narodowa po­
siadała wówczas rozgałęzione wpływy i or­
ganizację na wsi polskiej. Gdy tedy przy­
szła lala strajków rolnyc-h, wywołanych
przez P. P. S., ówcześni starzy ziemianie i

arystokracja położyli swą nadzieję głównie
w kozakach, ziemianie młodzi zorjentowałi
się rychło, że ich zasiewy i zbiory będą
bezpieczniejsze, gdy razem z chłopami'są­
siad,anii należeć będą do tajnej organizacji,
kierowanej przez Demokrację Narodową.
Marjan Kiniorski widział na własne oczy
falę strajku służby folwarcznej, która prze­
waliła si-ę przez powiat kutnowski. W jego
sąsie-dztwie pod folwarkiem Łamię ta,

policja rosyjska położyła kilka trupów,
strzelając do ,zbuntow'anych" parob-ków.

Marjan Kiniorski, jak i większość ówcze­
snego ziemiaństwa w dawnej Kongresówce,
zrozumiał, że kule, bagnety i naboje mos­
kiew(skie nie są dostatecznym środkiem za­
pewnienia spokoju w kraj-u. Ziemianie tłu­
mnie pogarnęli się pod szt-andar Demokra­
cji Narodowej i przez szereg lat stano-wili
rdzeń stronnictwa.

Marjan Kiniors-ki wybrany był na posła
do II-giej'D umy rosyjskiej, następnie —

przez szereg lat był prezese-m Contr. Tow.

Rolniczego, oddając do dyspozycji Demo­
kracji Narodowej tak potężne niegdyś i bo­
gate stowarzyszen(ie. Pod względem polity­
cz-nym M. Ki'niorski

był zawsze najwierniejszym wyznawcą
R, Dmowskiego,

towarzyszył l-ojalnie w wszelkich jego zwro

ts.ch i ewolucjach karkołomnyc-h na tle sto­
sunku do rządu rosyjskiego, nigdy nie ,,fron-
dował” i nie objawiał sweg-o nieza-dowole­
nia. Ze szpalt ,,Myśli Narodowej" przema­
wia t-edy nietylko ,,stary”, ale i w Str. Nar.

zasłużony, lojalny, poniekąd — a 11e r e go
Romana Dmowskiego, Przemawia do ,,mło-
dycih" z bólem i żalem: ,,Tyl-e nadzie-i łą­
czono z potężnym ruchem mło-dych... nikt

nie przypuszczał, aby pobudka do złamania

litiji bojowej odezwała się właśnie w naj­
młodszych drużynach...

Zachwiały się jednolite dotychczas sz-e­
regi.

Nastąpiło pewne załamanie się dusz, u-

jawniły się coraz sil-niej-sze rozdiwięki,
które w końcu doprow'adziły do fatal-nego
w swych s-kutkach rozłamu na trzy odręb­
no grupy (,,Myśl Narodow-a" nr. 42 sir. 6 0 7).

Właśnie w tem — powiedzmy od siebie
— leży największa trngedja Str. Narodowe­
go, że hodowana przezeń młodzież rozła­
mała się na trzy odrębne grupy. W dodat­
ku, j a k to stwierdza M. Kiniorska, grupy,
odłamująee się od stronnictwa ,,w różnych
enuncjacjach swoich powoływały się n-a a u ­

torytet R. Dmowskiego".
Czegóż to dowodzi?
1) Dowodzi to, że rozłamy pomiędzy

,,starymi" a ..młodym-i" w Str. Narodowem

nie są wyrazem naturalnego rozwoju dwóch
pokoleń, ale — obj-awem

rozkładu Str. Narodowego.
Dziś mamy grup odłamowych w Str. Na­

rodowem trzy, jutro będzie ich pięć, może

dz-ies-ięć. Jest to dowodem, ie Str. Narodo-
de utraciło w-szeliką spójnię ideową, że wa­
pno, które m-iało trzymać cegły i kamienie
w duchu Str. Narodowego, było zwietrzałe
i dziś cała budowla rozsypuje si-ę w gruzy.

2) Dowodzi to również, że głównym wi­
nowajcą zamętu, jaki w ło-nie Str. Narodo­
wego powstał, jest właśnie jego wódz —

Roman Dm-owski. Jego to właśnie skok-i od

Związku Ludowo-Narodowego do Obozu

Wielkiej Polski i z powrotem do Str. Naro­
dowe-go, jego

mętne i dwuznaczne enuncjacje
sprawiły, że dziś zarówno każdy rozłamo­
wiec, jak i endek n-ai'bardziej prawowierny

powoływać się może na autorytet ,,Wielkie­
go Oboźnego".

Marjan Kiniorski uża-la się, ie ,,młodzi"
mają ambicję do usunięcia ,,starych" od ste­
ru stronnictwa, ale nie legitymują się żadną
pozytywną, bezinteresowną pracą społecz-
ną.

,,Wciąż słyszeliśmy — pisze M. Kinior­
ski — o świetnie rozwijającym się ruchu

młodych, czytaliśmy artykuły przywódców
młodzieży, świadczące chlubnie o ich wyro­
bieniu umysłowe-m i poważnej wiedzy, wie­
dziel(iśmy, że są wśród młodych znakomici

mówcy, ale ta świetna plejada młodych do­
tychczas daje bardzo nikły odsete(k praw­
dziwych działa-c-zów spełecznych..."

,,Dlatego, gdy ze środowiska młodych
pada okrzyk:' ,,Ote toi que je m'y mette”,
to trudno obronić się wrażeniu, że brzmi on

fałs-zywie, że brak mu jakiegoś niezbędnego
szczebla, który musi przecież istni-eć pomię­
dzy prezesurą Bratniej Pomocy, a wysoką
szarżą przywódcy szerokich mas narodu".

Na te żale M. Kiniors-kiego jedno powie­
dz'ieć na-leży:

,, Jakie ziarno, taki plon".
Coście zasieli, to zbieracie. Zasieliście

wśród młodzieży obrzydl(iwą demagogję-
wmawiaiiśc-ie w nią, że jest najprawdziwszą
,,solą ziemi”. Każdego, kto potrafił na wie­
cu a-kademików rozwierać gębę od ucha do
ucha przeciwko Rządom, lub wywołać kar­
c-zemną awanturę w świątyni wiedzy, okrzy-
ikiwaliście, jako bohatera na-rodowego, a

gdy znalazł się w kozie, snuliście ohyd-ne
aluzje do ,,rządów najezdniczych", awan­
turników czciliście, jak męczenników n-aro­
'dowych.

Dziś
macie to, na co zasłużyliście,

Wyhodowana przez was młodzież mówi
wam: ,,Wynoście się!" I niema rady: wyno­
sić się będzie trzeba i ustąpić miejsca tym,
którzy gdzieś tam w Poznaniu snują: ,,mgli­
ste" zdaniem M. Kiniorskiego, koncepcje
,(pozytywnego ustosunkowania się do twór­
czości państwowej, pozbycia się ducha ne­
gacji". Asper.

Polska-węgierska umowa

kumiraino-naukowa
Z okazj-i przyjazdu premjcra węgierskiego

p. Juljusiza Goemboes'a do Warszawy, pod-pi­
sana będzie w niedzielę, dnia 21 bm. umowa

polsko-węgierska o współpracy kulturalnej i

naukowej.
Umowa ta, podkreślając tradycyjne żywe

stosunki pomiędzy obu narodami na przes-trze­
ni wielu wieków, dąży do pogłębienia tych sto
suoków w dziedzinie naukowej i kulturalnej,
szczególnie w zakresie badań his-torycznych
nad wspólnemi źródłami kultury obu narodów.

JUeodzou/ny cuywrzejesiz/m ej:

dm,-lustraAtłdffl

ULTRA SOL
dworu-cezęjirzj%dlyemJzernL*
w pływ am i abruttfeityczruunjL
ikrze/iiemrgjązau/cwtydicunim
prom ieni ulźrafiotkocuych.

Organizowanie Urzędu
Turystycznego w Rumunfi

na wzorach polskich
Przy rumuńskiem. Min. Robót Publ. i Komu­

nikacji tworzy się obecnie urząd turystyczny.
Narazie pows-tała komisja, mająca na celu jego

organizację.
Ministerstwo rumuńskie zwróciło się d-o pol­

skiego Ministerstwa Komunikacji z prośbą ó

poinformowanie go o zasadach organizacyjnych

polskiego wydziału turystyki. W odpowiedzi
przesłano wyciąg ze statutu organizacyjnego m i­

nisterstwa,N^raz z rozporządzenia ministra ko­
m u nikacji o szczegóło'wym podzial-e czynności
w wydziale turystyki.

Eljen Magyar!
Tirsiae lat przyjaźni polsko - węgierskiej

Dostojny gość rządu Rzeczypos(politej Pol­

s-kiej prezes R ady Mi(ni-strów KłTÓlestwa W ę ­

gier p. J-uljusz Goem-boes pow-iedział o swej wi­

zy-cie w Po-lsce w przemówie-niu, które wygłosił
przed kilkoma dniami przed mikrofone-m radio­

stacji buda-peszteńskiej:

- Trudno mi wyrazić, jak bardzo cieszę się
z oczeku-jącej mnie podróży do Pols-ki. Mam

nadz-ieję — mówił promjcr Goemboes — że

służąc s-pra-wie pokoj-u eu -ropejskie-go, przyc-zy­
ni się moja wi'zy-ta w Polsce do dals-zego roz­

w-oj-u pray-jaźnd o-b-u narodów i wzmoże-nia na­

kreślonej im p-rzez his-to-rię w-spółpracy ku-ltu­

ral-n ej.
Praca nad utrzymaniem pokoju w Europie,

utwierdzenie odwiecznej przyjaźni polsko-wę­
gierskiej i wzmożenie współpracy obu narodów

na niwie kultury — oto cele wizyty premjera

Goemboes'a w Polsce, ce-le — którym o-p-i-nja
pol-s-ka najserdecz-niej przyklasnąć może.

Przy'jaźń polsko-węgierska je-st tak stara,

jak ży-ci'e państ-w-owe obu n-a-rodów. M '

zarań,u

dz-iejów Polski i Węgier -
. z m-roków pierw­

szych dni histo-ryczny-ch wyłani-ają się z-wiązki
małżeńskie książą-t węgierskich (ks. Geza) z

cónka-mi i sios-tram-i pan-u -jących ksi-ążąt polskich
(Ade-lajda, córka ks. Zie-ma-omysła). W Polsce

wychowywał się św, Wł-adyslaw, k-ról wę-gier­
s-ki. Z Węgr-ami zawarli książęta po-i-s-cy pierw­
s-ze w dziejach Pol-sk-i przymierze obronne w

X I wie-ku.

Soj-us-ze pofeko-węgiers-kie stają się na p-rze­
strzeni pel-nyc-h dwóch wieków — aż po c-zasy

króla Bolesława Wstydliwego — zasadą i fila­

rem polskiej polityki obrony wobec zachłan­

nych sąsiadów. Związki małżeńskie pomaędzy

królewskięmi domami Polski i Węgier (królowa

Kinga, córka króia Beli IV , król-o-wa JoLanta,
żona Bolesława Pobożnego, ksi-ęż-na- Salomea,
cór-ka Leszka Biał-ego, żona ks Koloma-na itd.

itd.) — umacniają wi-ęzami k iw i pooratymst-wo,

wywod-zące się z pó-l bitewnych.
Dzieje następnych dwóch s-t-uleci — to

wsp-ólne w alki z nawałą tata-rską, m ałżeństwo

Karo-l-a Ro-berta (d'A-nj-o-u) z Elżbie-tą, c ó rką
Władysława Łokietka i wres-z-cie — u-aja p-er­
sonal-na polsko-węgierska za Ludwika Węgier­
skiego i małżeństwa Jad-wigi, co-rk; Ludwika z

królem W 'ładysławem Jagi-ełłą.
Wspólna wałka z prze-mo-cą turecką w XV

wieku pociąg-nęła za sobą królewskie ofiary;
śmierć króla obu narodów Władysława W ar­

neńczyka i Ludwika U Jagiellona, króla Wę­
gier, poległego po-d Mohaczem.

Apotem— Stefan Batory zasi'ada na tronie

polskim. Jasną kartą historji Polski otwiera i

pisze król — Wągier.

Piękn-ą, św-ietl-istą nicią przewi-jają się przez

życie pog-rążonych w mro-k-u nipwo-li i zm-agają­
cych się w walka-ch o wo-l-ność obu na-rodów na­
zwi-skagen. Józefa Bema, gen. Dembińskiego,

Ludw'ka Kossutha — ,,za naszą i waszą wol­

ność"...

Jest oddział polski w wałkach toczo-nych

przez W ęgró w w 1848 t\, są strze-l-cy węg-ierscy
w powsta-niu 1863 r., są ochotni-cy węgierscy w

'Leigjo-nach 1914r., są odważne protesty węgier­
skie przeciwko oderwaniu Chełmszczyzny, jest

amunicja węgierska w bitwie pod Warszawą

1920 r.

Tysiącletnie braterstwo broni, tysiącletnie

sąsiedztwo i przyjaźń, nieskalane podstępem ani

zdradą.

Dlatego właśnie, kiedy mowa o serdecznych
uczuciach w Po-lsc-e dla W ęgier i na Węgr-aech

dla Pol'ski — ni-e brzan! w słowach pustka, ft'e

zgrzytn-ie a-ni jedna fałs-zywa n-uta, nic trzeba

się przymus-zać do se-rde-czności w imię ,,w yż­
szej po-li -tyki".

Można szczerze, bratersko uścisnąć dłoń.

Srog-o o-bsze-dł się los z Węg-ram i po wielkie-j

wojnie. Państwa zwycięskie u-znały Węgry za

ws-pół-wi-n-ne w wywołaniu woj-ny, narowni z

Niemcami i Austr-ją. Traktat podpisany w Tria

non, pozbawił Węgry najwspan'ials-zych ziem,

prze-niósł za ko-rd-ony graniczne 64 p-roc. i-ch l-ud­
ności. Nie pomogła rozpaczliwa walka br, Ap-
ponyi'ego. Okrojone Węg-ry żyją pragnieniem

odzyskan-ia świetności i o-bszarów. Dum nie jedy­
nak znos-ząswąklęskę. Walczą z argumentami

traktatu w Trianon — nieratyfikowanego zre­

sztą przez Polskę i domagają się uparcie, z

nieustępliwą iniesłabnącą w ciągu lat 15-tu cne?

gją rewizji postanowi'eń konferencji pokojowej.

Wałc-ząc z tra-kta-tem poko-jowy-m - n ie grożą
jednak Węg-ry użyciem siły, nie grożą wo-jną i

na-jazdem na swych sąsiadów. Pracują dila utrzy
ma-nia pokoj-u, wysoko w-zno-sząc sztandar swej
narod-owej dumy i wołając g-łośno o sprawiedli­
wość dla sie-bie, wykaz-ują na ozem po-lega wy­
rzą-dzona im krzywda, Tem jednają sobie serca

nawe-t wro-gów swych.
Ze strony społeczeństwa polskiego jedyoem

uc-zu-ciem, z jakiem naród węgierski s-potykać
się ,może — to uc-zucie najszczerszej przyjaźni
— bo o litość dum-ny naród węgierski n'igdy nie

prosił!-.
T o uczu-cie s-tarej, w k-re-w zaszczepion-ej

przyj aźni wi-ta w progach pols'kich przedsta-wi­
cieli narodu węgie-rs-kie-go z s-zefem jego rządu
prem iere-m J-ulju-s-zem Goe-mlboes em n a caeSc-

Eljen Magyar!!!...
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Rozkwit rzemiosłwstarożytnym Egipcie
Tajemnicy niektórych wytworów do dziś dnia nie

jesteśmy w stanie rozwiązać
(C. P . C .) Pomimo wiadomości, jaki'e dają

nam przebogate działy egiptolo'giczne muzeum

wszechświato'wych i klasycznych prace M aspe-

ro i Jecąuier i innych, każdy rok pracy studiów

i badań nad kolebką faraonów przynosi nowe

fakty i nowe zagadki.

Jedną z takich zagadek przez dłu-gi czas by­
la, a częściowo jest i obecnie, sprawa rzemiosł

w starożytnym Egiipcie, związana bezpośredni'o
ze stanem techniki, krórcgo wykładnikiem są

zdumiewające budowle i znajdowano wewnątrz
nich przedmioty. Zwyczaj egipski przedstaw a-

nia żyda i metod pracy zapomocą licznych ma -

łowideł i płaskorzeźb, razem z opisami hiero­

glifiuzncmi staje się dla nas prawdziwą rewe­

lacją.
Na szczególną uwagę zasługują malowidła,

przedstawiające sposoby pracy. Są one tak uję­
te, że rysunek zawsze przedstawia najciekaw­
szy moment i najbardz'e; zasadniczy widok ob­

rabianego przedmiotu. Stąd pochodzą nasze w

wielu wypadkach dokładne wiadomości o sta­
nie rzemiosł i techniki budowlanej Egiptu.

Szczegółowo np, przedstawiona jest praca

złotników oczyszczanie metali, jego rafinowa­
nie, miechy poruszane nogami, kowadła i mio­

ty kamienne. Niemniej dokład'nie przedstawio­
ny jest wyrób waz i naczyń z krzemienia, zapo­
mocą drążenia ich wiertłami metalowemi.

Stolarze dzielili się na trzy kategorje, z któ­
rych najwyższa, byla kategorja polerowników.
Do wiercenia dziur w drzewie były używane

świdry ze smyczkiem, które i dzisiaj mają za­
stosowanie. Specjalne malowidła pokazują spo­
sób wyginania drzewa, służącego do różnych

wyrobów.
Również posiadamy dokładne wiadomości

co do budowy statków, których były dwa typy;
statki właściwe i łódki paipynusowe, te ostatnie

używane do polowania. Właściwe statki byly
budowane na stoczniach. Szef robót wyobrażo­
ny jest z pionem w jednej i ogromną li.nją w

drugiej ręce. Drzewem używaneun, co zaznacza

jeszcze Iłerodot była akaoja, przyczem Egip­
cjanie budowali s-we okręty tak, jak murarze

budują mur, układając deski jedna na drugiej
i łącząc je kołkami. Po wykończeniu cała bu­
dowla była zalewana kleistym płynem dia

uszczelnieniia.

Do czerpania wody używano żórawia, a póź­
niej pod koniec XVIII-ej dynastji, zjawia się
lewar. Wyrób szkła sięga najodleglejszych cza­

sów w historji Egćpitu, gdyż takie materjały,

jak piasek kwarcowy, pętasz i soda, znajdowa­
no w obfitości. Niektóre rodzaje emalji zacho­

wały do dziś dnia tajemnicę swego składu, a

imitacje takich kamieni, jak szmaragd j ame­

tyst są wprost za'dziwiające. Porcel'ana egipska

przypomina swym wyglądem wczesne wyroby
serwsfcie

Niektóre malowidła poka-zują znany j obec­
nie sposób wydymania naczyń szklanych, zapo­
mocą, w tym wypadku, trzciny.

W Egipcie widać już początki wyzwalania
się rzemiosł i surogatu wiedzy techni'cznej z

pod kontroli władzy mąg'iiczno-reliigi'jnej. która,
jak wiadomo, miała na nic wiekowy monopol,

wyprowadzając instytucję l,wta'jemnii!czonychc'.

W pogoni za niezdrowa sensacja
Hydroplan wysiany po zdjęcia filmowe zamachu

marsylsSiiego zatoną! wraz z pilotem
Pewne przedsiębiorstwo filmowe wysłało

z Nowego Jorku na spotkanie parowca ,,W a­

shington", który znajdował się mniejwięcej o

900 km od brzegu, hydroplan celem możliwie

szybkiego dostarczenia do Nowego Jorku

zdjęć filmowych zamachu na króla Aleksan­

dra.

Hydroplan usiłował kilkakrotnie wodować

w pobliżu parowca, który się zatrzymał. W

pewnej chwili aparat wywrócił się, przyczem

pilot wpadł do wody i utonął. Spuszczona z

parowca łódź ratunkowa zdołała wyłowić 4-ch

parażerów hydroplanu.

Próby nowego środka lokomocji na

polskich kolejach
Autobusy na szynach robią orzgciętnie około 100 km na godz.

W obecności pp. ministra Komunikacji M.

Butkiewicza, wiceministra inż. J. Piaseckiego,

przedstawicieli Min. Komunikacji i Warsz. Dy­
rekcji Kolejowej oraz Krajowych Wytwórni
taboru dokonano jazdy próbnej autobusem

szynowym, przysłanym do Polski na kilkudnio

wo próby przez Węgierską Wytwórnię Ganz

w Budapeszcie celem zademonstrowania go

na PKP.

Pudło, długości 22 m etrów z 64 miejscami
do siedzenia (48 odrzucanych siedzeń) spoczy­
wa na 2 wózkach dw'uosiowych. Obie osie

jednego z wymienionych wózków otrzymują

napęd za pośrednictwem przekładną mecha­

nicznej od 275 konnego silnika dieslowskiego
syst. Ganz-Jednrassik. Waga autobusu w sta­

nie służbowym (bez pasażerów) wynosi około

32 ton.

Jazda próbna odbyła się na odcinku W ar­
szawa — Łowicz (81 km), które przejechano
(bez zatrzymania) w ciągu 49 min., tj. z prze­
ciętną szybkością techniczną — 99 kpi. godz.

największa szybkość jazdy wynosiła 120 km.

godz.
Dalsze próby tego autobusu, w których weź

mie także udział p. wiceminister Komunikacji
inż. A . B 'obkowski, odbędą się na linji War­
szawa — Kraków i Kraków .— Zakopane.

Po przeprowadzeniu prób na PKP autobus

wraca do Węgier, gdzie będzie włączony do

normalnego ruchu na kolejach węgierskich.

Roosevelt i Jego rządy
w karykaturze

Skandal na wystawie sztuki w Nowym Jorku

Wyścig fuksusu i szybkości
na morzach

Nowe kolosy transatlantyckie
wy pierają swych poprzedników

Wybór statku, prującego fale Atlantyku w

drodze z Europy do Ameryki i vice versa jest
bardzo często zależny od snobizmu, od panu­
jącej mody. Każdy szanujący się snob i snob

k'a ,,muszą" od'być podróż zamorską na naj­
nowszym, największym i najbardziej luksuso­

wym statku. Dlatego liczący tylko 27 lat

życia" olbrzymi trnasatlantyk Cunarda ,,Mau

refcapia", choć szybka i zmodernizowana, zo­
stała wycofana z obiegu i pójdzie na szmelc.

Prześcigają ją nowsze okręty szybkością i

komfortem urządzenia, a to decyduje u sno­
bów o powodzeniu. Ongi nie można bylo do­
s'tać miejsca na ,,Mauretanji", gdy była je­
szcze ostatnim wyrazem szybkości i elegancji
i wygody. Dzisiaj pobito jej rekordy szybko­
ści, w modzie ,,Bremen" i ,,Europa" niemiec­
kie, ,,Rex" włoski. A teraz będzie w modzie

gigantyczny dopiero co spuszczony na wodę
okręt ,,Quccn Mary" . liczący 70.1*00 ton po­
j'emności, ultraszybki i komfortowy.

Już teraz przezorni ludzie zamawiają kabi­

ny na pierwszą podróż olbrzyma do New Yor

ku. A nieco później wejdzie w grę jeszcze

większy kolos, francuska ,,Normandie" , 73.000

ton, o której już teraz opowiadają cuda, jak
będzie urządzona, co za wygody i niespodzian
ki czekają podróżnycli na pokładzie tego pły­
wającego hotelu.

Jak na wielkim szlaku atlantyckim, tak i

na morzu Śródziemnem, na Adrjatyku rozgry­
wa się ta sama walka konkurencyjna towa-

'zystw okrętowych, które, znając psychologję

podróżnych, starają się co pewien czas budo­
wać i uruchamiać okręty, z których każdy jest

.o statnim krzykiem techniki" . Snobizm w po­
dróżach morskich odgrywa ogromną rolę, im

okręt cieszy się lepszą reputacją tem większą
też cieszy się frekwencją. A reklama odgry­
wa dużą rolę, gdy chodzi o zobrazowanie i opi­
san(ie zalet statku.

Em.

W New Yorku mówią ostatnio dużo o

skandalu który rozegrał się w czasie uroczy­
stej inauguracji wystawy nowoczesnej sztuki

amerykańskiej. Wystawa ta, zorganizowana

przez nowojorski instytut sztuk pięknych, po­
siada również i obszerny dział karykatur,
wśród których zamieszczony został olbrzymich
rozmiarów obraz przedstawiający w karyka­
turze rząd Roosevelta. N a pierwszym planie
odrazu widać postać bogini płodności Ceres,

której minister rolnictwa W allace zarzuca

pętlę i w ten sposób ją uśmierca. N ad nim

widnieje konający Onele Sam. Obok minister

finansów Morgenthau w kostjumie arlekina

żongluje w powietrzu banknotami, które tłum

stara się bezskutecznie schwytać.

Nad wszystkimi panuje uśmiechnięta po­
stać Roosevelta z maleńką koroną na głowie,
z wędką w jednym ręku i z kil-ku mikrofona­
mi - w drugim. Obok syn jego rzuca do ko­

sza lalkę, wyobrażającą kobietę, a córka —

lalkę w przebraniu męskiem (ma to być aluzja

do procesów rozwodowych w rodzinie prezy­
denta). Roosevelt otoczony jest malęmi jem-

brjonkami o olbrzymich głowach; ma to być
trust mózgów.

W dniu otwarcia wystawy, w chwili, gdy

przed olbrzymią karykaturą zgromadzeni byli
przedstawiciele sfer rządowych i artystycznych,

jakiś zapalony wielbiciel Rooscvc!ta oblał ka­

rykaturę kwasem solnym,.wyrażając przytem

protest przeciwko dopuszczeniu takiej profa­
nacji prezydenta, który przecież, pomimo

swych błędów, ppwinien być czczony przez ca­
'r naród. W yniki, oczywista;, głośny skandal.

K-L

Katastrofalny huragan na

wyspie Cypr
Huragan, który nawiedził wyspę Cypr 'wy­

rządził olbrzymie straty, obliczane na setid

tysięcy funtów szterlingów. Burza obaliła m i­

naret, dzwonnicę kościelną i zerwała dąchy
nad dwoma szkołami. Troje dzieci zginęło,
W porcie zatonęły 4 statki.

Kto kupi muzeum rzadkości?
Zmarły niedawno we Francji przedstawiciel

jednego z najstarszych rodów arystokratycz­
nych, markiz Cavigny, pozostawił m. in. w

spadku zbiory kuriozów i rzadkich przedmio­
tów. Zbieranie tych dziwacznych zabytków

było manją markiza, który nie szczędził cza­
su ani pieniędzy, by uganiać się po całym
świecie za jakimś rzadkim okazem.

Udał się nawet swego czasu do Australji,

aby nabyć tam znajdujące się jeszcze w uży­
ciu u pewnego dziko żyjącego plemienia busze-

rnanów różne sprzęty obrzędowe, używane

przy cerenionji zaślubin. W zbiorach Cavigny

znajdują się np. skalpy indyjskie, skrwawione

chustki z czasów wielkiej rewolucji francu­
skiej, średniowieczne trucizny, tygle i przy­
rządy alchemików, a także ,,biały kruk" w

postaci jedynego na świecie egzemplarza książ
ki, napisanej przez obłąkanego. Spadkobier­
cy markiza pragną sprzedać jego zbiory oce­
niane na miljon 'franków.

W kilku wierszach
Król belgijski był obecny na uroczys-tości

otwarcia drugiej części KANAŁU ALBERTA,
który ma połączyć Lreige z Aotwerpją, Ogó'lna
długość kanału będzie wynosiła 122 kilome­
trów,

Zmarł w Moskwie elyntiy CHIRURG RO­
SYJSKI Rozanow.

Podróżni, przybyli z Hiazpanji do 'Parjtźaj
którzy byli w Oviedo podczas wailk, twierdzą,
iż'niektóre deieloice miasta przypominają
awym1 wyglądem i zniszczeniem miasteczka

francuskie na froncie podczas wó;ny światowe

Szkody, wyrządzone przez bombardowanie w

Ovicdo, przewyższają 200 MILJONÓW pese-
tÓW.

W pobliżu Erfoud w Marokku spadł frąijcu-
,ski SAMOLOT WOJSKOWY, w którym znaj­
dowało eię 2-ch podoficerów. Obaj lotnicy po­
nieśli śmierć n'a miejscu,

Kuba ZERWAŁA STOSUNKI DYPLOMA­
TYCZNE z republiką San Domingo wobec od­
mowy wydania b. prezydenta Machado wła­
dzom kubańskim.

Z Hongkongu donoszą, że krążownik brytyj­
ski ,,Adveoture" wyruszył aa pomoc chińskie­
mu parowcowi ,,Ta'ko", znajdującem'u się w

trudne sytuacji1w; odleigk(^oi 300 km. od wy­
brzeża. Parowiec chiński, fefóry został ZASKO­
CZONY PRZEZ TAJFUN, jest poważnie uszko­
dzony i grozi mu niebezpieczeństwo eątonię­
cia. Na pokładzie stat'ku znajduje się załogą z

90 osób.

NATURALNA

^ICHY-CELESTIMS
JEST DOSKONALAWODĄ

STOŁOWĄ ! KURACYJNA

Parył teatralny
(Korespondencja własna).

Paryż, w październiku.
Sezon teatralny rozpoczął się tutaj nieda­

wno. Zapowiadał się bardzo dobrze i dobrze

się zaczął, zarówno od strony kasy, jak i sce­

ny. Zmącił nastrój zamach dokonany w Mar-

sylji. Rozeszły się odeń kręgi wzburzenia

we wszystkich sferach. Paryż jest zbyt wiel-

kicm środowiskiem, aby nie mogły tu istnieć

obok siebie wszystkie możliwe a nawet wyklu

czające s;ę wzajemnie nastroje. To też po

krótkiej przerwie publiczność odwiedzać bę­
dzie teatr z tem samem zainteresowaniem, ja­
kie budzi scena i sztuka w kołach paryźan i

przebywających tu stale lub przelotnie cudzo­
ziemców.

Sezon rozpoczął się wcześniej niż zwykle,
bo nie w listopadzie, lecz już w miesiącu bie­

żącym. Względy finansowe kazały dyrek­
cjom teatralnym przyśpieszyć t. zw . ,,ouver-

ture". Pozatem premjery udane, może daw­

niej pozostawały na scenie przez cały sezon

zimowy, teraz wobec kryzysu nie idą dłużej

niż trzy miesiące. - A zatem trzeba

rozpoozynać sezon wcześniej, aby zdążyć wy­
korzystać nagromadzony materjał.

Premjery obecne w teatrach paryskich wy­
sunęły na pierwszy plan autorów francuskich,

ściślej paryskich.

W teatrze Saint Georges otwarto sezon

nową sztuką pisarza dramatycznego młodszej
generacji. Jean Sarment'a pt. ,,Lc discour des

Paris" . Sarment uważany tu jest za najwybit
niejszą figurę w obozie powojennych drama­

turgów, jest niejako ich sztandarową osobi­

stością. Nie spełnił on jednak pokładanych
w subtelnościach t srw introspekcji, a mówiąc
W tubtelnościach t. zw . introspekcji, a mówiąc

prościej w dawńo uprawianej sztuce analizo­
wania egoistycznych uczuć i wrażeń indywi­
dualnych. Nawracając z tej drogi, wobec jaw
nej niechęci okazywanej przez publiczność te­
mu genre'owi, Sarment wszedł w swej nowej
sztuce na tory satyry społecznej, zapuścił skal

pęl krytyki w życie sfer mieszczańskich na

prowincji, prześwietlił działalność figur par­
lamentarnych w małych miastach, w zi.pad-

iy e h kątach.

Athenee otworzyło sezon premjerą sztuki

J. Nathansona pt. ,,L'Ete". Wątpliwem- się
wydaje, aby ta, udana zresztą i z talentem ńa-

pisana sztuką mpgła zdobyć większe.powodze­
nie w czasach tak- burzliwych, nieprzystoso­
wanych do idealistycznych kopcepcyj przeżyć

miłosnych.
... , 'f- 'l . . .- -.' uj

W teatrze de la Madeleine światło kinkie­
tów ujrzała nowość- z" pod' pióra popularnego
aktora i autora zarązefh Sachy Guitry. Guf-

try ma swoją publiczność, ma ,,dobrą" prasę,

ma dużo sympatj.o wśród publiczności teatral­

nej, która witała Serdecznie jego przepojone
humorem i wesołością k'omedje. G uitry obec

ny stracił humor, a raczej zmienił się koloryt

tego humoru. Zabarwia go ironja, scepty­
cyzm, złośliwość. Nowa sztuka nosi tytuł

,Testament" . łSątyrą na hipokryzję w sfe­
rach zamożnych. W sztuce tej okazał się Gui­

try innym człowiekiem. Spogląda teraz na

świat przez okulary mizantropa. Ale i ta ko-

medja, pomimo powodzenia, nie ,,weźmie"

szlrszej publiczności. Zbyt wąski na to jest

jej. zasięg, zbyt nikłą akcja, pozbawiona mo­
mentów dramatycznych. W.Ł
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Przepisy wykonawcze do prawa celnego
Ukazały się przepisy wykonawcze do pra­

wu celnego, 'wydane w porozumieniu z mini­
strami: spraw wewnętrznych, spraw zagranicz

ł(ych, spraw wojskowych, rolnictwa i reform

rolnych, przemysłu i handlu, komunikacji, opie
fci społecznej, wyznań religijnych i oświecenia

publicznego oraz poczt i telegrafów.
Przepisy ustalają, :;e w braku umów z pań­

stwam i sąsiedniemi, szerokość granicznego pa­
sa celnego określa się na cztery kilometry.
Szerokość ta może być dla poszczególnych od­
cisków granicy zmieniona w za(leżności od

Warunków miejscowych.

Urzędy celne są ustanawiane przy granicy

echuj i wewnątrz kraju, dzieląc się na urzędy

1-azej klasy oraz II-giej klasy. Władzom cel­

nym służy prawo rewizji przesyłek, przyjmo-

1wanych w g 'licznym pasie celnym do prze­
wozu przez publiczne przedsiębiorstwa, prze­
wozowe.

Płody oraz wyroby w'yprodukowane w jed­
nym kraju, a poddane w innym kraju obróbce

lub przeróbce, uważa się jako pochodzące z

kraju, w którym dokonano obróbki lub prze­
róbki, jeżeli oońajmniej 50 proc. ogólnej war­
'tości towaru po dokonaniu obróbki lub prze­
róbki przypada na koszty robocizny i mate-

rjałów, pochodzących z kraju, w którym do­
konano obróbki lub przeróbki. Reparacja
przedmiotów dokonana w kraju trzecim nie

stanowi O' ich powodzeniu. Towary przywo­
żone z zagranicy przestają być celnemi po do­
konaniu odprawy celnej i dopuszczeniu ich do

wolnego obrotu.

Tow ary podlegające ograniczeniom przy­
wozowym, sprowadzone z zagranicy dla uszla­
chetnienia, powinny być - w myśl przepisów

wywiezione spowrotem zagranicę w okresie

ustalonym w pozwoleniu, w stanie przerobio­
nym lub leż, w razie niezużycia towarów ną

ten cel, wywiezione w tym samym okresie-za­

granicę w takim stanie, w jakim przybyły z

zagranicy.
Właśc'iciele zagranicznych firm przemysło­

wych i handlowych tych państw, z któremi

Polska za'warła urnowy handlowe, przewidują­
ce odprawę warunkową próbek i wzorów, mo­

gą osobiście lub pr-zez swoich komiwojażerów
przywozić do polskiego obszaru celnego prób­
ki i wzory towarów za złożeniem zabezpiecze­
nia celnego. Próbki takie odprawia urząd cel­

ny ostatecznie we własnym zakresie na ogól­
nej zasadzie bes względu na kraj pochodze­
nia.

Wiadomości gospodarcze
Krajowe

DALSZA POPRAWA W GÓRNICTWIE
WĘGLOWEM.

. W górnictwie węglęwem we wrześniu r. b .

nastąpiła dalsza poipraw-a zarówno w wydobyciu
jak i w sprzedaży węgla. Zwiększony zbyt wę­
gla wywołany został przez wzrost zapotrzebowa­
nia ze strony przemysłu, który zużywa więcej
'węgla wobec zwiększonej produkcji, ora-z ze

strony prywatnych konsumentów — głównie
w ęgla opałowego.

SYTUACJA W PRZEMYŚLE WEŁNIANYM,

Przemysł wełniany rozpoczął ożywioną pro­
dukcję na sezon zimowy. Poprawiła się sprze­
da* zwłaszcza damskich towarów czesankowych
oraz tkąaiins męskieh ubraniowych i paltowyeh.
Ceny Tkanin wełnianych pozostały w m. ub. bez
zm ian, kształtując się na poziomie o kilka pro-
eent niższym, niż w sezonie zimowym r. ub.

Podobnie jak w branży bawełnianej j w tym
dzi(dę zaznaczyła się poprawa wypłacalności od­
biorców. W związku ze wzrostem produkcji tka­
nia zwyżkowała minie sprzedaż przędzy wełnia­
nej czesankowej.

EBBRANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

W związku ze wzrostem obrotów zarówno na

giełdzie walutowo-dewizowej, jak i na giełdzie
papierów procentowych, zebrania giełdowe na

giełdzie w arszawskiej zostały przedłużone o 15

nńnnt i będą odbywały się od godz. 12 do 1,15

Giełdy
GIEŁDA ZBOtOWO-TOWAROWA

W BYDGOSZCZY

z dnia 18 października 1934 r.

%to 60 ton 16,70-17 -17,50; żyto do 17;
fwzan'ba standartowa 17— 17,50; jęczmień: bro­
warowy 31—21,25; jednolity 15 ton 19,50— 18,75
de 19,25; zbiorowy 17-18; owies 17— 17,25;
is%ca żytnia: gat. IA 0—55% wł. w . 24—25;
gat. IB 0-65*/* wł. w, 23—24; gat. II 55—70Vo

wł. w . 18,25—19,25; razowa 0—95% wł. w . 19,25
19,75; poślednia póm, 70% wł. w . 15— 16; mąka
pszenna: gat. IA 0—20% Wł. w 31,75— 33,75;
igał. IB 0 -450/0wł. w. 28,25—29,25; gat. IC 0 -

55*/* wł. w . 27,25-28,25; gat ID O-60Vo wł. w .

26.25 -27,25; gat. IE 0—65Vo wł. w . 25,25—26,25
gat. H A 20—55% wł. w. 23,25-24,75; gat. IIB

20--ó5% wł. w . 22,75—24,25; gat. IID 45-65Vo

22.25-22,75; gat. IIE 55 -65% wł. w . 17,75-
18,25; gat. IIIA 65— 70% wł. w . 15,75— 16,75;
gat- IIIB 7 0 -75% wł. w . 13,25— 13,75; razowa

0—950Zo wł. w . 18,75— 19,75; otręby: żytnie wy­
m(iął stand. U — 11,50; pszenne m iałkie stand.

10,50— 11; pszenne średnie stand. 10,50— U ;

pszenn-e grube 10,75-11 ,25; jęczmienne 12^50—

13/50; rzepak Zimowy bez worka 41—42; f*epik
'zi'mowy bez worka 39-40; mak niebieski 41—

44; gorczyca 49-52; siemię lniane 42—45; wy­
ka 25—27; groch: Wiktorja 41-45; Folgera 30

d(o 34; ziemmńaJd: jadalne! pomorskie 4— 4,50;
nadmoteckie 2,75—3,25; fahrycoase za kg*/* 0,13;
ipłatkt ziemniaczane 11,50— 1250; makoch lnia­
ny 17/25— 18; rzepakowy 1350— 14; słonecani-

kewy 18— 19; kokosowy 15—16; słotna żytnia
Innem 3,50— 4; siane aadswitedtłe Sanem 9 -9 ,50
śrut soja 30,75— 21,25.

poznańska giełda zbożowa

z dma 18 października 1934 r.

Notowania bez zawian. 4

Ogólne injweobieróe: -wyeizdmjąee.
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

z dnia 18 października 1934 r.

Belgja 123.65, 123.96, 123:34; Be-rlm 213.36,
21435, 212.35; Gdańsk 172.75, 173.18. 172.32;
Holandja 358%, 359.65, 357,85; Londyn 25.90,
26.03, 25.77; Nowy Jork 5.24T/s, 5.277s/, 5.21'(s;
Nńwy Jork tele-gr. 5,25*ls, 5.28s,8, 5-22, ,'s; Oslo

130.30, 130.95, 129.65; Paryż 34.90, 34.99, 34.81;
Praga 22,10; 22.15, 22.05; Sztokholm 133.60,
134.24, 132.95; S zw a ;c a rja 172.72, 173.15, 172.29;
Wiochy 45.36, 45.48, 45.24.

Tendencja: pr-zeważnie mocniejsza

PAPIERY WARTOŚCIOWE'

3% poż. budowlana 48; 4% poż. inwest.
1172)0; 5*Vo poż konswersyj-na 47,75 ; 5% poż.
kolejowa 64-63,80; 6% poż. dolarowa 74,13—
74,25; 4*1opoż. premj. doi. 54,50; 707o poż, sta­
bilizacyjna 78,25—78,63; 8% 1. z . T . Kr. Prze-m.
Pol. 77; 414% 1. z. ziems'kie 55-54,50— 54,75;
5% 1. 'Z. m. Warszawy stare 73—72,25, z 1933r,
63,50— 63,75— 63,63; 5Vo 1, z. Częst'ochowy 54—

53,75; 5% 1. z. Łodzi 55; 5Vo 1. z. Pio-tr'kowa

51,50.

Te-ndencja; dla pożycze(k i dll-a lis-tów pr-ze­
ważn-ie słabsza.

AKCJE
Ba-nk Małopo-lski 95,50— 95,75; Węgiel 12,50;

Lilpop 10,90; Paro-wozy 7,50.
Tendencja; niejedno'lita.

Opłaty portowe w Gdańsku nie
podlegała podwyżce

W związku z podaną w jednym
nich numerów wiadomością o opłatach porto­
wych w okresie zimowym w porcie gdyńskim,
Rada Portu w Gdańsku wyjaśnia, że również

w Gdańsku, tak jak w Gdyni, opłaty portowe
w okresie zimowym nie podlegają żadnym pod
wyżkom. HENRYK ŻAK.POZNAŃ

Statek ,,ilemika" nie doznał pował-
Kiiejszych uszkodzeń

Przybędzie on niebawem do Gdańska, gdzie
zostanie poddany remontowi

W związku z podanemi przez prasę niepo-
kojącemi 'wiadomościami o awarji statku Ligi
Morskiej i Kolonjałnej ,,Elemka", Liga Mor­
ska i Kolonjalna podaje do wiadomości, że sta­
tek ,,Elemka'* w dro-dze do Gdyni uległ p-od­
czas burzy nieznacznemu tylko uszkodzeniu.

Przyholowany do portu schronienia w Sassnitz

wyczekuje lepszej pogody, poczem wyruszy w

dalszą podróż do Gdańska, gdzie zostanie do­

kończony jego remont i nap-rawione będą
szkody, powstałe na skutek burzy.

Koszty związane z dok-onaniem naprawy

uszkodzeń pokrywają towarzystwa asekuracyj

ne, wobec czego L. M . i K . nie ponosi żadnych
Strat. Po dokonanym remoncie statek przy­
będzie do Gdyni, celem zaciągnięcia wszyst­
kich żagli, któ-re szyją się w stoczni jachto­
wej w Gdyni.

Nadmienić należy, że przez cały czas bu­

rzy, załoga statku wykazała wiele odwagi i

spokoju, spełniając w idealnym posłuchu w y­
dawano zarządzenia.

Wobec konieczności naprawy statku ,,Ełem-
ka" wypłynięcie jego w podróż do portów A -

fryki ulegnie nieznac-znemu opóźnieniu. W y­
ruszy on dopiero w końcu listopada.

2 życia portów polskich
GDYNIA

— Statki na wejściu, ss. England; dsk. z Ko­
penhagi (Polrob), ss. Utklippań, szw. z Norr-

koeping (Polrob), ss. Edmund Halm, niem. z

Królewca (Pam. Warta, WTrnans, Pantarei), ss.

Oswal, szw. z Goeteborga (Berg. Gisehe Elib

PrOgr.), ss, Taernan, szw. z Antw erpji 156,6 t.

dr, (Pam Useo) żm. Kihelkonna, est. z Królew­
ca (Rum. i Burt. Gies-ehe), ss. Omberg, szw. z

Kłajpedy (Polrob), ss. Baltonia, ang. z Gdańska

(P. Z . K , B.) ss. Toruń, poi. ze Szezeeina (Pam.
Skarbop), ss. Jaederen, norw. z Gdańs-'ka (Berg.)
ss. Cliffwood, amer. z N, Yorku 252,9 t, dr. (A.
S, Ł .) , ss. Vestanvik, szw. z ,Soelvesborga (Pol­
rob), ss. Condor, niem. z \ Antwerpji.i Rotter­
damu 191,8 t. dr. (PrOwę), ss. Robur IV , poi.
z Norrkoeping (Polrob), ss. Lwów, pob z Hull
via Gdańsk 1 pasż 76,7 t. dr. (Polbrit), ss. Else,
fiń., z Antwierpji (Polrob), ms, Grana, szw. z

Gdańska 17,6 t. śledzi (Bergenske), ss. Orest,
niem. z Rotterdamu 164 t. dr. (Pr-owe Union),
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ss. Iwan, szw. z Goeteborga 16,7 t . dr- (Berg),
ss. Gabian0 ital, (B. i S. Elib. Progr), żm. Cat-
herine (Pam. Giesehe), żm. V ita lub inna po
koks makler jeszcze nieznany).

— Statki na wyjściu: as. Clive, szw. do Gote-

teborga 1365 t. w . (Polrob), ss. Cieszyn, poi. do
Gdańska 130 t. drob. (żeg, P . Usco), ss. Vera,
fiń., do Oxeloesund 555 t. węg. (Pam. Elib) żm.

Merry, szw. do Ronehamn 225 t. (koksu (Polrob),
żm, I'ulton, szw. do Slite 165 t. koksu (Polrob)'
żm, Irene, dsk. do R-oenne 300 t. węg. (Polrob),
ss. Santiago, norw. do Gdańska 306,3 t. dr.

(Berg. łuszezarnia, W arta), ss. Libau, szw. do

Gdańska (B'ehnke i S. W arta), ss. Jaederen,
norw. do Lubeki 86,6 t. dr. (Berg.), ss. Galatea
norw. (Speed), ss. Osric, szw. do M arsylji 2010

t. w . (Berg. Skarb,), ss. Cliffwood, amer. do Hel-

singforsu (A, S. L .) , ss. Condor, niem. do Gdań­
ska (Prowe), ss. Tczew, poi. do Gdańska, (żeg.
Pol. Usco).

— Statki oczekiwane: ss. Ribersborg R. i B.

ok. 26 paźdz., ss. Linda Bum, i Burt, oezek,, żm.

Vita, Rum. i Burt. oczek,, ss. Fohr, Lenezat 22

paźdz., as. Einłand, PAM , ok. 25 paźdz., ss, K a­
to PAM, ok. 25, ss. P . L . Pahlsson PAM, ok.

25, ss, M-acedonia PAM ok. 24 ss. Dagmar, PAM

3, listopada, ss. Ohkuni Maru PA M ok. 28 paź­
dziernika.

GDAŃSK
— Statki oczekiwane. W porcie gdańskim o-

czekiwane są następujące statki: szwedzki ss.

Merkur — Artus, niem. ss. Diana — Wolff i Co.
— Statki na wejściu. Do portu gdańskiego

weszły: polski ss. Cieszyn, z drobnicą z Gdyni,
Pam; norw. ss. Santi'a-go z drobnicą z Halden —

Bergenske; duński ss. Wm. Th, Mailing bez ła­
dunku z Kopenhag; — Pam; niem. sa. Stubben-
sehuk bez ładunku z Rotterdamu — W olff; szw.

ss. Libau z drobnicą z Malmoe — Behnke i Sieg;
niem. ss. Carsten Russ bez ładunku z Londynu
— Lenczat; niem. ss. Johann Ahrens bez ładun­
ku z Handested — Behnke i Sieg; szwedzki ss.

Sterno bez ładunku ze Szezeeina — Atlantic;
niem. Condor z drobnicą z Antwerpji - Nordd.

Lloyd; duński ss. Gloria bez ładunku z Apenra-
de — Pam; duński ss. Hildę bez ładunku z Kiło-
n ji — Polko.

— Statki na wyjściu. Z portu gdańskiego wy­
szły: niem. ss. Mathilde ze zbożem do Aaarhnas
— Pam; szwedzki ss. Mimna z węglem de Sztok­
holmu — Atlantic; holend, sa Spes Sałutis z

drzewem do Wertraan — Pam; szwedzki ss. Wam
dia z grochem i drzewem do Svendborg — Kreft;
szwisdzki ss. Nadia ze zboże do Aarhus —

Kreft; szwedzki ss. Louis ze zbożem do Hor-
sens — Kreft; szwedzki. Hilda z węglem do Kolfi

bykaas — Kreft; fiński ss. Saturn z koksem do
Vestervik— Atlan tic; szwedzki ss. Inga z drz-e­
wem do Gotenburg -— Kreft; niem. ss. Juergen
Hoiege ze zbożem do Kołding — Kreft; niem. ss.

Baltie ze zbożem do Aalborg - Kreft; niem.
ss. Olga z owsem do Kolding - Kreft; holend,
Annie z drzewem do Miało — Kreft; duński ss

Minde ze zbożem do Pred'eriksund — Pam; szw.

ss. Concordia z jęczmieniem do Aalbo-rg - Gans-
w indt; duński as. Orkney ze zbożem do Kjoege
— Ganswindt; ang- ss- w Baltonia z pasażerami
i drobnicą do Londynu — U . B. Corp.; niem. ssż

Sensal ze zbożem do Aberdeen — Pam; niem. as,
Aun'emarie z drzewem do Szczecina — K reft.

KRONIKA RYBACKA
(ż) Transport śledzi z polskich połowów na

Morzu Północnem nadszedł do Gdyni statkiem

,,Śląsk", który przywiózł na swym pokładzie
605/1 i 340/2 beczek. Obecnie ,,Mewa" rozsze­
rza swe magazyny, celem przysposobienia ich

do solenia śledzi we własnym zakresie.

,Norwes-ki statek ,,Notre Damme" przywiózł
onegdaj dla firmy Bioomfilds 440 beczek śledzi
islandskich. Cały ładunek zamagazynowano w

Chłodni rybnej.
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~ Dyżur nocny aptek do niedzieli, dnia
31 bm, pełnią: Apteka Centralna, ul. Gdańska
ar. 27, tel. 9-94 i Apteka pod Lwem, Okolę —

Grunwald(zka 27, tel. 1-91.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W piątek ,,Ptasznik z Tyrolu" Zellera.
W sobotą teatr występuje z premjerą ar­

cydzieła J. B. Moliera Lekarz mimo woli" ,

Jan Babtysta M oliere najgenijaleiieiszy francu­
ski komediopisarze, którego zasługą jest znako­
mite opracowanie tematu i wyostrzony społecz­
ny instynkt. Niezrównany satyryk ubierał sche­
matyczne figury dawnej komedii w szaty ży­
ciowej prawdy, nadawał łan często styl kary­
katuralny aż do zupełnej groteskowej buffo-

nady. W ,,Lekanzu mimo woli" główną rolę gra
dyr. Stoma w otoczeniu pp. Podgórskiej, Lu-

biekiej, Wieczorkowskiej, Dytrycha, Dzwon-

kowskiego, Kalinowskiego, Iwańskiego, Lach­
mana, Wilamowskiego. Reżyseruje gościnnie p.
Kazimierz Korecki, reżyser Teatru Polskiego
w Poznaniu. Wieczór poprzedzi ,,Komedja o

człowieku, który zaślubił niemowę" A . Fran-

REPERTUAR KIN.

ADRIA: ,,Wesoła Zuzanna".

APOLLO: ,,Bracia Karamazow**,
Bałtyk: .,Kabiria" ,

KRISTAL; ,,Czar wiedeńskiego walca",
REWJA: ,,Przygoda w Lido".

3nform atow
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(ważny oddn, 7. 10. 1934 r.)

Toruń—Warszawa; 2,37, 6,50, 8.05, 9,57
13.55, 15,30, 18,01, 19.58, 21,26, tra nzyto w y

23,16.
Tczew—Gdańsk-Gdynią: 0,40. (doLasko-

wic), 3,56, 5,50 (do Laskowic), 7,35, 12,13, 13,13,
(do L askowic), 17,17, 20,03, 20,10.

Kościerzyna— Gdynia! 8,13 15,45.
Nakło-Piła! 0,01, 6,15, 10,49, 14,45 19,46
Unisław-Brodnica: 4,50 8,11, 13,45, 16,10,

21.55.
Inowrocław— Poznań: 2,21, 3,50, 6,20 11,45,

13.40, 18,10, 20,40, 22,25.
Wągrowiec—Poznań: 5,00, 10,32, 13,26, 18,54.
Inowrocław—Karsznice— Herby Nowe: 2,21,

13.40,

Losy ki. I -siei 31 Loterii
Państwowej
są do nabycia w Kolekturze

Tow. Kredytowo-Oszczędnokiowego Bydgoszcz,
Hermana Frankego nr. 1.

'irZcstomacłc i łitmm iatnic

Restauracja t Cukiernia Berendt. Wyborowa
kuchnia, wyśmienite ciastka.

Restauracja ,,ADRIA ", smaczne obiady, wy

borowe wódki i piwa, Dworcowa 24

Zamkniecie sezonu ietniego
Pocztowego PW

W sobotę, dnia 20 bm. sportowa brać Pocz­
towe-go Przysposobienia 'Wojskowego w Bydgo­
szczy obchodzić będzie jeszcze jedną uroczystość

,,zamknięta'S *ym razem jednak w ramaeh

wewnętrznych. W sobotę mianowicie, nastąpi
oficjalne zamknięcie sezonu letniego Okręgowej
Sekcji Wodnoj Pocztowego PW , Z okazji tej

pocztowcy urządzają w świetlicy ,,zimowej''
P, P . W . (letnia jest w szałasie) mieszczącej
się na IX. piętrze I. K . R . o godz. 19,30 weso­

ły wieczorek, n a program którego złożą się Te-

wja, z t ańcami i częścią koncertową, rozdanie

nagród z regat wewnętrznych, oraz dan.eing wio­
ślarski.

X tycia Kota Rodzicielskiego
na Jachcicach

Na przedmieści'u Jachcie is-tnieje od dwóch

lat Kol-o Rodzicielskie. Ostatnio odbyło J'ę
waln-e zebranie Koła. Stary zarząd wywią-zał
się ze swego zadania dobrze, c-zego dowodem

może być iak-t ponown-ego wyboru. Nie byłoby
tak'ich d-o-brych wyników piracy za-rządu, gdyby
n-e harmoni-j-ny wyścig pracy i dobre'j woli ca-

iego grona nauczycielskiego pod kie-ro-wnic-twe-m

kier. szko-ły p. Mo-mota, oraz zrozu-mienia siwy-c-h

obowiązków Op-ieki Rod-zi-ciels-kie-j. T a współ­
praca istnieje od chwili założenia Koła i dzieci

szkoły na tem korzystają b. wiel-e zarów-no mo­
ra-lnie jak i m-a-terjalmi'c. Dużo wagi kład-zie za­

rząd na doży-wian-ie dzieci w szkolę. Również

podtrzymywano s-taranaa o budowę nowej szko-

\y w Jachcicach, D użą zasługę ma w tem ki-e­
rownik szkoł-y p . Momot, któary będą-c radn-ym
miasta, s-prawy dobrze dopifaowaŁ

Kaiendarayk riym .-kal.

: Piotra z Alkantary - - Sobota: Jana Kantego

Z miasta

— Koncert niewidomych artystów. W e wto­
rek, dn, 30 bm, o godz. 20, a ni-e jak podano
na afiszach, w dn, 4 listopada — od-będzie się
w sa-li Resursy Kupi-eck-iej przy ul. Jagielloń­
skiej koncert wokalno muzyczny niewido­
m ych artystów: śpiewaczki Kon-sta-n-cji S-ow-i-
slok i kompozytor-a ociemn-iałego W ojciecha
Obieraja. W programie najcelnie-jsze utwory
znanych kompozyt-orów, — Bilety są w roz-

przedaży.
— Zarząd Koła Z. O . R, sekcja gimnastycz­

na podaje do w-iadomości członków, że w po­
n-iedz-iałki i czwartki w godz, 18,30— 19,30 w

sali gimn, Kopernik-a odbywają się ćwiczenia
pod kier. mgr. Zakrzewskiego.

— Bydgoskie Kółko Muzyków. L ekcja or-

ka-estry symfonicznej (oddz. smycekowy), w dn.

19 bm. o godz, 16 w sali Resursy Kupieckiej
(parter).

— Legjon Młodych. O t-w arcie k-ursu kol-ejo­
wego- i rzemieśliniceego w sobo-tę o godz. 19 w

lokalu Komendy Obw'odu L. M ., ul. Marsz.
Focha 39.

— Korporacja ,,Ekst*rnia" . Schadzk-i od-by­
wają się co niedzielę od godz. 9 i w środę od

godz. 19 w loka/lu przy ul, Sienkiewicza,
— Organizacja P. W, K. do O. K. podaje do

wiadomości, że wkrótce rozpoczną się kursy:
info-rmacyjny i sanitarny, (pod kier. P . C . K .).
Kurs in-form-a-cyj-ny obowiązywać będzi-e wsz-y­
stki-e czł-onkini-e. W szelkich i-nformacyj udziela

Sekretariat, Jagiellońska 15, w godz. 17— 19.
— Otwarcie drogerji Mielcasairze-wicza p r*y

ul. Długiej. W dniu wczorajszym nastąpiło o-

Iwarcie i poświęcenie drogerji p, Mielcz-arze-

wicza, znajdującej się przy ul. Długiej naprze­
ciw Hotelu Len-gnioga. Poświęcenia d-okonał

ks. Dekowski z parafji farnej. P. Miel-czanze-
wiczowi składamy n-a nowej placówce życzen-ia
pomyśln-ej i owocnej pracy.

— Dancing na rzeoz przedszkoli Zw, Pracy
Obywatelskiej Kobiet odlbędz-ie s-ię w miedeie-

lię, dnia 21 bm. o godz. 17 w sali hote'lu ,,Pod
Orłem",

Mundurujemy oddziały Związku
Strzeleckiego

Jut 130 strzelców maszeruje w mundurach

Łańcuc-h Ofiarodawców mundurów dla
Zw. Strzeleckiego rośnie.

W dniu wczorajszym na liście szlachet­
nych Ofiarodawców zanotowaliśmy;

P. kpt, Zaremba ufundował jeden mun­
dur i wzywa do poparcia akcji p. m gr.

Drożdżyńskiego, właściciela apteki na Bie-
lawkach, p. kpt. Nideełdego, p. kpt. Duracza

i p. kpt. Przerotzkiego.
P, Lucjan Nowakowski staje również do

apelu i wzywa p. mgr, Lisowskiego, preze­
sa P, O, W ,, p , mgr. Bełjczyńsfciego, naczel­
nika Urzędu Akcyz i Monopoli Państwo­
wych, p. mgr, Pawłowskiego* naczelnika

I Urzędu Skarbowego i p. mgr. Mrugasie-
wicza, nacz Urzędu Opłat Stemplowyoh.

P. Czesław Krakowski, ofiarował jeden
mundur i wzywa p. inż. Witolda Gyntyłłę,
zast, naczelnika Oddziału P, K, P., p . T a ­
deusza A fłelłow icza , kontrolera ruchu P.
K. P. i p. Mieczysława Wieczorka, zast. za­
wiadowcy stacji Bydgoszcz.

P. Józef Berendt ofiarował jeden mun­
dur i wzywa p. dyr. Witolda Czajkowskie­
go i p, dyr, Edwarda Kirschnera.

Firma B-cia Kopczyńscy w Żninie ofia­

rowała 16 zł.
P. nacz, p p łk . Erteł ofiarował jeden mun

dur i wzywa do popracia akcji p. naczel­
nika Philippa i p. naczelnika Baczyńskiego
z Dyrekcji Póczt.

Z kompan.ji miasta Bydgoszczy masze­
ruje zatem już 76 umundurowanych strzel­
ców.

Apelujemy o dalszą ofiarność.
***

Na liście Ofiarodawców dla Z, S. powia­
tu bygoskiego zanotowaliśmy;

P, W ł. Małysa z Solca Kujawskiego o-

fiarował jeden mundur i wzywa p, Józeia

Góreckiego i p. Duklanda, obu z Solca.
P. Paweł Rałiński, kupiec z Fordonu o-

fiarował 20 czapek,
P. arch. Józef Grodzki ufundował ozte

ry mundury,
Z kompanji powiatu bydgoskiego ma­

szeruje już 54 umundurowanych strzel­
ców.

Apelujemy nadal do ofiarności społeczeń
stwa Bydgoszczy i powiatu bydgoskiego.
Zapraszamy do łańcucha ofiar Koronowo*
Fordon i Solec Kujawski.

...................... '-wwmi1

Zdradzona tona pomogła mątowi
obić kochanką

Naturalnie nie obyte sią bez pogotowia
P. Jan Rakooki z Bydgoszczy, mimo, iż do

u-kończen-ia piątego ,,krzyżyka" braku-je miu za­
ledwie kilka mies-ięcy — należy do rzędu lu­
dzi lubiących s-zu-kać przyjemności i to z re­

guły zakazanych — po-za domem. Złożyło się
tak, iż p. R . zawarł zażyłą znajomość z nieja­
ką Stanisła-wą D., niewiastą w wieku balzakow-

s-klm. O przyjaźni tej dow'iedziała sią zdradżo-

na żona, która cały zapas s-wej zems-ty z podzi­
w u godną cierpliwością zachowała do czasu,

kiedy los zesłał jej o-kazję. Było to nie ta-k

daw-no, a dokładnie ,,u-wieczniono" to zarówno

w protokóle policyj-nym, ja-k i w księdze po'go­
to-wia ratunkowego, a w końcu także aktach są­
dowych.

Pani Marja Rakocka — wyjrzaws-zy pr-zez

okn-o, zauważyła naprzeciw swoją rywalkę. Jak­
by zapew-nie wiele kobiet na miejscu pą-ni R.

z robiło — zdradzona żona poczęstowaIa ,,te dru

gę" epitecikiem, ok-re-ślającym nad-zwyczaj do­
sad-nie kastę kobie-t lżejszego obyczaju. Zacze

pio-na kobieta ńie byłaby sobą. gdyby pozostała
---------- i-mmar --m

PmRakoczy źle
Kto pod kim

Typowym przykładem ,,szwarecharakteru” ,

który na drodze do realizacji swego egoistyczne­
go celu nie cofnie się nawet przed środkami za-

brouionemi przez prawo, może być 28-letnj An­

drzej Rakoczy z Miedzynia pod Bydgoszczą, któ­

ry zasdadywał w dniu wczorajszym na ławi'e o-

skarżonych Sądu Grodzkiego.

Rakoczy, będąc bez zajęcia — z zawiścią pa­
trzył na swoich znajomych, zarabiających cho­

ciażby tylko na jakie takie utrzymanie ciężką

pracą. Specjalnie ,podpadł mu” niejaki Józef

Pytlarz, zatrudniony w jednej z okolicznych cu­
krowni. Nie mogąc znaleść dia si-ebie zajęcia w

cukrowni — Rakoczy postanowił utorować sobie

drogę podstępem. Plan, jaki w związku z tem

posta,n0wieniem wykombinował był równi'e ni­

ski, jak niebezpieczny na dłuższą zwłaszcza me­

tę, czego zaślepiony ,,genjalnośeią” swego po­
mysłu Rakoczy najprawdopodobniej nie przewi­
dywał.

Otóż Rakoczy — w dniu 6 czerwca b. r ., do-

d-łużną w od-powied-zi... I ,posypały się słowa,
które zwykłą koleją rzec-zy poprzedzają ręko­
czy-ny, tem łatw iejsze do prząpro'wa-dzeniia, iż

było to przeci-eż w wspólnym domu. Kropią do

po wierzch przepełnionego puha-ru wzajemnych
anitypatyj kobiet było przybyc-i-e niewierne-go mę­
ża, któ ry po-krach-awszy się uprzed-ni-o ze sw oją

koch-anką — jak lawina ruszył na objefct swoich

nieda-wnych zaipędów miłosnych. Jak przed­
tem kochał tak w danej chwili nienawidził, a

ponieważ ponadto pomagała mu w bójce żona -

więc nie dziw, iż Stanisława D, wyszła z opresji
S itn ie potłuczona, ze złamaną rąką.

Epilog tego zaj-ścia był przed ki-lk-u dniami

prze-dmiotem roz-prawy sądowej.
Jana Rakockiego, jako główną p-zy-azyaię a-

wan-tury i bójki — są-d skazał na pół roku wię­
zie-ni'a, zawies-z-ając wyko-n anie tej ka-ry na 3 la-ta.

Żonę, która tylko ,,pom-ag-ała11 mężowi zrehabi­
litować się za wiarołomstiwo — sąd uwolnił od

winy i kary.

wykombinował
dołki koplora.

j stawazy się podstępni-e do kancelarji miejs-cowe­
go sołtysa, w czasie jego nieobecności wystawił
s-obie poświadczenie, że jest pozbawiony wszel­
kich środków do życia. Z tem byłoby jednak pół
biedy, boć ostatecznie zawsze jakoś wyrozumieć
można, że nędza i przygnębienie wywołanie b ra­
kiem środków do wegetacji jest złym doradcą.
Ra-koczy jednak na tem nie skończył. Na dru­

gim świstku wypi-sał, że Pytlarz zatrudniony W

cukrowni jest czło-wiekiem zamożnym, posiadają­
cymdośćśrodkówdożyciai t.p.I podtym do­
kumentem, Rakoczy Wycisnął odbitkę pieczęci u-

j-zędowej.

Zaopatrzony w tego rodzaj'1 poświadczenia,
Rakoczy udął się do dynokeji cukrowni uzysku­
jąc z miejsca posadę... Pytlarza, którego jako do

brze w środki do życia zaopatrzonego — zwolnio­
no zgodnie z'e słuszn-em w takich Wypadkach ro­
zumowaniem.

Sprawa jednak, jak się jnż rzekło — w ten

sposób prze-z Rakoc-zego załatwio -n a. — aą dłuż-

Z ESTRADY KONCERTOWEJ

Stanisław Niedzielski

Oncg-dajszy recital Stanisława Nie-d-zi-clskic-

go o-kazał na,m muzykę o wyraźn-ie już zaryso­
wującym się profil-u mod-e-rni-s-ty, narazić jeszcze
formalneg-o, jakko-lwiek posz-ukujące-g-o włas­

ny-ch dróg, własnego sty-lu. Talent duży, buj­
ny, zdrowy, pekm tęży-zny i o-rg-am-c-znego roz­
pędu, je-d-nak obcy kontemplacyjności, oraz d-a­
leki od s-kuipiooego liry-z-m-u, Niedzielski roz­

porzą-dza pięknym i wi-e-likim tonem, gra zna-ko­
mi-cie rozplan-o -waną p-las-tyką, w ła d a nad-z -wy­
czajn-ie giętką i błyskotliwą techniką, posłus-z-ną

danej koncepcji, czy myśli konstrukieyjm-ej, ma

poczu-cie po'toe-żyistej, lotnej frazy i dar dia-lek­

tyc-znej s-wady, słowem - posia-dł tajniki bra­

wurowej pianistyiki.
Ajednak—- brak tem u kuns-ztowi czegoś

isto-tnego, jedy-nie s-ta-nio-wiłą-cego o a rtyzm ie.

Żywiołowa inkli-na-c -ją w kiemnnk-u form-o -w -ania

w-łasne-go styl-u i co za tem idzie - porzucenie
o-bjekfywiz-mu nie k o ja r z y si-ę u Ni-e-dzieWci-e-go
z głębią i artys-tycz-ną d-ojrzałością. Jest ze­

wnętrzna, a stą-d też zwłas-zc-za w dziełach kła-

sy-ciznych pew-nego rodzaj-u patetyczna afekta-

cja, ob-jawiająca s-ię w elastyczności interpre­
tacji i pozo-rnej wy-buc-howości temperamentu.

Stąd ta-kże o-we nadużywaolie efe(któw dynami-cz­
nych, dowolność akcentów i nie całkiem prze­
konywujące tem-pa, Niedzielski zadziwia wspa­
niałością rzutów technicznych, które tkwią pew­
nie i- ś'wie-tnie, swoistością podchodzenia, do

utwor-u, nerwem i wyobr-aźn-ią, ale nie porywa.

Gra jego jest chłodna, dalek-a, raczej defeora-

tywna, pozbawiona przejrzystego ład-u w dy-

s-pozyieji, a przedews-zystikiem syntezy.
To też sonata b-moł Chopitn-a brzmiała ina­

czej niż utrwalilii'śmy ją so-bie w naszych ser­
cach. Natomias-t Alboradę Ravela, sonet des-

dur i M-a-r-sz Rakoczego Lis-zta odegrał konce-r -

tant niezró-wnanie, z olśniewającą precyają i

rasowym, wirtu-ozowskim temperam-entem, Ża­
łować na-leży, iż nije uwzględnjil w pro-gramie
utw-or-u Debussy'e-go, Sferjabiaa i Francka, bo­
wiem w ni-ch czułby się zapewne w swoim

żywiole.

Audycja, która wywołała duże zaintereso­
wanie sfe-r m -uzycznych nasz-eg-o miasta, świad­

czyła jed-nak, iż Stan-i-sła-w Ni-edzielski kroczy
zdecydowan-ie naipitzód, zna-jdiuijąc s-ię obecnie

w pełne-j fazie rozwo-ju swych sił i swej osobo­
wości artystycznej. ('gr,)

Popełni! samobójstwa na oczach
przechodniów w Bydgoszczy
W dniu wczorajszym około godz. 9 -tej

— przechodnie ul. Marszałka Rocha zaalarmowa­
ni zostali hukiem w ystrzału, pochodzącym z oko­
licy drugiej śluzy. Oezom kilku przechodniów,
którzy zbiegli w kjerunku śluzy, przedstawił się
krew w żyłach mrożący wido'k: znaleziono tam

dostatnio odzianego mężczyznę, z którego skro-

ni pis'nęła cienka struga krwi. Obok leżał rewol­
w er.

Jak się okazało z dokumentów znalezionych

przy den-acie - samobójcą jest około 30-letni

Bolesław Rzanny, zamieszkały przy ul. Grun­
waldzkiej. Osierocił on żonę I dzieci. Jak przy

puszczają znajomi denata, do targnięcia się na

życi-e pchnęła Rzannego depresja psychiczna, w

jaką od pewnego czasu popadł, będąc od 2 prze­
szło łat bez Pracy. Zwłoki, przy których zna

lazła się takżo niebawem zrozpa-czona żon-a. de­
nata — odwi'eziono do kostnicy.

szą metę nie była do pomyślenia. Brzydki i

niski kaw ał wyszedł na światł-o dzienne, wobec

czrego Rakoczy za.ciadt na ławie oskarżonych.
Skazano go na 6 tygodni aresztu.
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Strzelcy Słębowa pod Żninem
we własnej świetlicy

Piękne wyniki dobrze pojętej pracy
Niedziela, dnia 7października 1). r . była wiel-

kiem świętem dla Słębo'wa. Młody, ale nadzwy­
czaj żywotny oddział Zw. Strzeleckiego zakoń­

czył pierwszy ,etap swego rozwoju, etap orga­
nizacyjny — uroezystem poświęceniem świetlicy.
Uroczystość zaszczycili swą obecnością: p. sta­
rosta Wuyek, Komendant Powiatowy WF. i PW .

p, kpt. Curzytek, prezes K oła przyjaciół Z. S.

p. mec Rozwadowski, prezes BBWR. p. Łapiński,
naczelnik p. Rudolf, prezes Zw. Weteranów Po­
wstań Narodowych p. dr. Skonieczny, zjawili się
okoliczni ziem ianie i gospodarze, sympatycy i-

d'ei Związku Strzelcckego i gorliwi jej zwolen­
nicy.

A ktu poświęcenia świetlicy dokonał ks. dr.

Wilhelm z Cerkwiey, wygłaszając przytem v od­

powiednie przemówienie. P , Starosta Wuyek w

mocnych, jak zwykle słowach, jasnych i głębo­
kich mówił o Zw. Strzeleckim. Pnezes Zarządu
Powiatowego zastępca Starosty p. Świerczewski
- serdecznie życzył dalszego rozwoju. Powia­

towy referent Wyck. Ob . kierownik szkoły p.

Zatoki powiedział jakich ludzi ma wychować
otwarta przed chwilą świetlica. Były deklamacje
strzelców, były produkcje chóru strzeleckiego j
inne punkty uroczystego programu.

Druga część uroczystości odbyła się na boi­
sku szkolnem, gdzie popisywano się zręcznością,
strzelaniem i t. d. a następnie zabawa.

Trzecia i ostatnia część odbyła się w nader

gościnnych progach dworu słębowskiego.
Nie sposób jest nie wspomnieć oddzielnie o

p, Kozłowskim, właścicielu Słębowa, gospodarzu
i głównym inicjatorze niedzielnej uroczystości.
Mieliśmy jaskrawy dowód co może zdziałać je­
dnostka nawet w najtrudniejszych warunkach,

przy niesprzyjających okolicznościach, skoro tyl­
ko odd* się jakiejś idei, ale szczerze, z całą du­
szą i całym polskim zapałem.

Przecież oddział słębowiaki Z. S . należy do

najmłodszych oddziałów w powiecie, żywot je­
go liczy się zaledwie na miesiące. A czegóż nic

dokonano w tak krótkim czasi'e!

Zorganizowano jeden z najsilniejszych oddzia­

łów, umundurowano kompletnie, zaopatrzono w

odpowiedni sprzęt do szkolenia, zaangażowano'

specjalnego instruktora wojskowego, a ukorono­
waniem tego dzieła było urządzenie świetlicy z

pomoeniczemi izbami i oddanie całego budynku
wraz z kawałkiem ziemi na boisko i strzelnce

na własność hipoteczną Zw. Strzeleckiego.

Wyczyn to nielada, zasługa to dla rozwoju
Z. S. niepomierna, przykład to dla innych, któ­

rzy znajdują się w podobnych warunkach g-odny

naśladowania,
P. Bolesław Kozłowski, właściciel Słębowa,

prezes oddziału Związku Strzeleckiego w Słębo-

wie, realizuje w najieps?em pojęciu jedno z naj­
piękniejszych haseł; ,,Czyń w kółku co każe

Duch Boży, a całość sama się złoży" .

Jak wyglądać będzie bulwar
nad Brdą przy moście Gdańskim?

Prace przy budowie bulwaru między mo­
stami Gdańskim a Portowym posuwają się
wciąż w niezmiennie szybkiem tempie naprzód.
Dla poinformowania ogółu mieszkańców Byd­
goszczy o przebiegu i celu prac przy naprawie
bulwaru — dyr. Inspekcji Dróg Wodnych inż.
radca Tychoniewicz zaprosił w dniu wczoraj­
szym przedstawicieli miejscowej prasy, którzy
zapoznali się ze stanem robót na miejscu. Na

podstawie tego można sobie w przybli'żeniu już

wyobrazić jak będzie wyglądał w przyszłości
naprawiony na tym odcinku Brdy bulwar.

Ogólna długość bulwaru podlegającego na­
prawie wynosi 320 metrów -bieżących, w tem
166 należy do państwowej administracji wod­

nej, a reszta 154 mb. do zarządu miejskiego.
Nowy bulwar różnić się będzie zasadniczo od

kamiennego bulwaru, który z czasem zniknie
z nad Brdy zupełnie. Buduje się go z szczelnej
śniany drewnianej (wykonywanej za po-mocą
młota parowego), mającego znajdować się po­
niżej normalnego stanu powierzchni rzecznej.
Na wierzch nasadzony będzie próg betonowy,
tak, iż drzewo będzie stale znajdować się pod
powierzchnią, co gwarantuje trwałość. Od pro­
gu zaś wyłożona zostanie sz,karpa z płyt beto­
nowych. Na wierzchu bulwaru znajdować się
będzie ścieżka t. zw. holownicza, ujętą w be­
tonowe krawężniki. Będzie to równocześnie ta

upragniona przez naszych obywateli ,,spacero-
strada", dzięki której będzie można podziwiać
,,Wenecję" przy Farze w całej jej okazałości.

Przy obecnej naprawie — ze wzg-lędu na u-

sprawnienie żeglugi ścięta będzie zbyt ostra ser

pentyna naprzeciw magazynów wojskowych
przez cofnięcie brzegu na skręcie koryta, w

maksymalnym przekroju do 20 m. wgłąb.
Prace trwać będą przypuszczalnie do końca

czerwca przyszłego roku a koszt ich nie prze­
kroczy przewidzianej sumy 93.000 zł.

Kto Jest prawdziwym spor­
towcem?

Sekcja propagandowo wychowawcza Miejskie­
go Komitetu urządza w poniedziałek dnia 29

października o godz, 20-tej w sali zebrań Rady
Miejakiej w Ratuszu pierwszy wieczór dysku­
syjny. N a wieczorzie tym wygłoszone zostaną dwa

odczyty, pierwszy prof. Albrychta: ,.M łodzież

szkolna i pozaszkolna, a jej stosunek do sportu"

drugi mgr. Zakrzewskiego: ,,Kto zasługuje na

miano prawdziwego sportowca" — (typ wzoro­
wego sportowca, cechy psychiczne, charakter,
stosunek do zawodów).

Wynik królewskiego kulania
Dziennikarskiego Klubu Kręglarskiego

Na dwutorowej kręgielni Resursy Kupleekiej

odbyło się ub. poniedziałku doroczne kulanie o

godność króla Dziennikarskiego Klubu Kręglar-
skiego. Największą ilość punktów i godność .,kró­
la" zdobył p. Michalik. Tytuł 1 rycerza przy­
padł w udziale p. Lesieekiemu, tytuł 2 rycerza

recenzentowi ,,Dziennika Bydgoskiego" p. prof.
Krasickiemu. Poza konkursem, j ako członkowie

nadzwyczajni ,dziennikarskiego Klubu Kręglar-

skiego" I miejsce zajął uzyskując bezwzględnie
największą ilość punktów p. Glapióski, II . m iej­
sce — p, Szymankiewicz.

Bracia Krótkofraki mieli pecha
Znów ujęto i i doliniarzy przed ,fakc|ąs*

W związku z odbywającym się w Nakle w

dniu 16 bm. jarmarkiem — 'Wydział śledczy w

Bydgoszczy delegował na miejsce ,,zgę-szczenia"

wszelakiego pokroju elementów, jakim jest z re­

guły każdy targ i jarm ark jednego z doświadczo

nych wywiadowców. Wywiadowca ten, ,,spee"
od ,,bliższej znajomości" z niemałą gąlerją kli­
entów policyjno-sądowych, praktykowaną przez

siebie z powodzeniem metodą profilaktyczną spe

netrował wszystkie zakątki rynku i pobliskich

nęstauracyj- unieszkodliwiając zawczasu paczkę
znanych, zawodowych złodziei kieszonkowych,

składającą się aż z 11 członków. W szystkich tych
,,asów", na czas trwania jarmarku i na kilka-

naście godzin (,okresu bezpieczeństwa" osadził

dzielny wywiadowca w bezpiecz-nem miejseu,

dzięki czemu na jarmarku w Nakle nie zanoto­
wano ani jednej kradzieży kieszonkowej. Ty m ­
czasem na jednym z poprzednich jarmarków ja­
k i o dbył się w Koronowiei gdzie wywiadowców
nie było — dciiniarze opr0 żnjii około 60 tylko
kieszeni.

Wśród IX członków zawodowców doliniArskich

składających się z pięciu kobiet i sześciu męż­
czyzn, pochodzących głównie z Włocławka, Łom ­

ży i Grudziądza, ,,królowali" firmy tej marki co

32 letnia, znana policji Janina Wildman, oraz

dwaj bracia Krótkofraki z Włocławka.

Za,,uprowadzenie" tucznika pół raku wiezienia
44-ktn.i kowal Wiktor Kalecki, oraz 46-ietni

rolnik Franciszek Skrzypniak z Szczepanówka
powiatu żnińs'kiego, kt'órej'ś pięknej majowej
nocy br. zaopatrzeni w długie noże i dwa prze­
paściste wor'ki, udali się na wyprąiwę. Wie-
dzeni praiwdziwie złodziejski(m nios-em — ko-i
wal i noflpik

'

dosżlii do zagrody niejakie­
go F-ełifosta Biebbo-tiy, kierują'c się do
chlewa, gdzie znajdował się p-rzezina-ozony
dlla rzeńniiika :tucznik. Złod'z(ieje bez większych
skrupułów zarżnęli tucznika, poćwiartowali go.

jako, że to wygodniej, no i odrazu usunięte
kwesfiję późniejszego podziału. Kalecki ujął
jedną polać mięsa, Skrzypc-zak zarzucił sobie
na plecy drugą — i poszli.

Kradlzież się jednak niebawem wydala i

obaj świnło-bój'Cy zasiedli w prostej w ta-kich

wypad'kach konsekwencji na ławie Oskarżonych,
Sąd Grodzki, który sprawę tę wczoraj rozpa­
trywał, zaapli-kow'ał każdemu z ni-ch po pół
roczku poby-tu za kratkami,

nWcsoła wdówka"
za pobicie nożyczkami skazana na 2 miesiące aresztu

N-ie można wziąć za złe, że 22-letnia Wanda
Ciesińsika z Bydgoszczy, młoda wdowa — spę­
d(ziła wieczór 26 li-pca b, r. na zabawie. To zaś,
żc prywatna ta oprawa stała się obecnie publi­
czną —, zawdzięcza p. Wanda tylko samej s-o­
bie gdyż zupełnie niepotrzebnie ,,wipcowadzi-
ła" do rękoczynów trzykrotnie tego dn-ia toczo­
nych z niejaką Zof-ją Bągniewsk-ą — no-życzk-i,
mimo ewej wyraźnej -pnzewagi nad przee-iwn.cz-

ką. Ciesió-ska, czując się dotknięta słowami Ba-

gniewsfeiej, pod-czas zabawy — zbiła ją na kwa­
śne jabłko" w... toalecie, a ms-zcząc się n-astę­
pnie ea zwichrz(enie fryzury i pops-ucie ondu­
lacji — napadł-a ją powtórnie pnzed bramą lo­
kalu, gdzie odbywała się zabawa, Ale na tem

s-ię jeszcze nie skończyło, Cies-ińsk-a — już bli­
sko swego mie-jsca zamieszkania, dosze-dłszy
widoczn-ie d-o wniosku, że ,,tam-ta" dos-tała za

Nalepki na pomoc powodzianom
Na skutek licznych zapytań w sprawie

sprzedaży nalepek na rzecz powo-dzian, Mieiski
Ko-mitet komunikuje, że Ogólno-Polski Komitet

Pomocy Ofiaro-m Po-wodzi w Warszawie nade­
słał tutejszemu Komiteto-wi odpowied-nią ilość
nalepek które nabyć można po cenie 1, 2, 5 i
25 zł za jedną szt-ukę w Miejskim Komi-tecie
Pomocy Ofiarom Powodzi w Bydgoszczy, Ra­
tusz, pokój 10,

Dla ułatwienia nabycia tychże p-rze-z szerszą
wars-twę społeczeństwa Miej-s-ki Komitet upo­
ważn-ił specjalnych inkasen-tów, którzy zajmo­
wać się będą spr-zedażą nalepek-

Nalepka oenaczooo są kolej-nemi numerami,
Z chwilą sprzedaży nalepka wonna być opat­
rz-ona bą-dź stemplem firmy na-bywającej, bądź
też na-pisem, wskazującym nazwisko (firmę) na

bywcę, a wyko-nanym atramente-m lub ołów­
kiem chemicznym.

W celu eamanifeshowaniia powseecbnegd u-

dfińału społeceeństwa w akcji pom-ocy ofiarom

powodzi, zwracam się z gorącym apelem do

Szanownego Obywatelstwa o dekorowanie o-

kśen lokali sklepowych, biurowych, bankowych,
przed-siębio-rstw fabrycznych i rzemieślniczych,
hotel(i r-estauracyj i t, d, a także ewentl. m.e-

szfcań prywatnych.
Przewodniczący:

(— Ś-pikowski, radca miejski.

mało — obiła Bagniewsfcą po raz trzeci, raniąc
ją nożyczkami, w głowę.

Sąd skazał ,,wesołą wdówkę" na 2 miesiące
aresztu zawieszając wykonanie kary na 3 kła.

JAMES O. CURWOOD

, , OSADNICY"
(Autoryzowany przekład Jerzego M arlicza)

W:l;ą dnia, gdy mieli się już przepra:
wiać przez H eight of Land, Carter w o-

ględnei formie dotknął obaw Pietrka.
— Znajdziesz Monę zdrową i całą,

przytem równie wierną jak przed laty,
mm odszedłeś wraz z ojcem. Chyba tylko
jeszcze piękniejszą, gdyż z dziewczyny
wyrosła tymczasem na prawdziwą kobie­
tę. Nie niepokoję się też o nią ani trochę.
Myślę wciąż o innej sprawie.

— Naprzykład?
Carter znacząco wzruszył ramionami.
— Czy nigdy nie przyszło ci na myśl,

coby to było za fortunne zdarzenie, gdy­
by w ciągu tych dwóch lat przytrafiło
się co złego Aleckowi Curry. Naprzykład
śmierć. Ostatecznie przecie śmierć chodzi

po ludziach.
Pietrek zerknął na Cartera, chcąc się

przekonać, czy policjant czasem nie żar­
tuje. Lecz Carter miał twarz surową, bez
cienia uśmiechu.

— Ależ czemu się tak dziwisz? — do­
wodził - Aleck, jakkolwiek niewątpli­
wie spokrewniony z djabłem, podlega
przecie różnym ludzkim przypadłościom.
Gdyby się tak znalazł pod ziemią, albo

gdyby zginąi bez wieści, czy też gdyby
go usunęła ze służby władza wyższa niż

ten jego zakazany wuj, byłbyś natych­
miast wolnym człowiekiem czyli że w

dniu przybycia do osady ojciec Albanel

mógłby uderzyć w dzwon weselny. M o­
żliwe, że śniło mi się tylko, ale mam ta­
kie wrażenie, że Aleck Curry albo już ze­
szedł ci z drogi, albo też uczyni to nieba­
wem. Powiedzmy naprzykład, że korzy­
stając z twojej nieobecności, naprzykrzał
się Monie...

— Wątpię. Szymón Mac Quarrie, lub
też Piotr Gourdon gotowiby go zato za­
bić!

— Właśnie.
Carter zapalił fajkę nie mówiąc już

ani siowa, i nawet oczu nie podniósł na

udręczoną twarz Pietrka.

Tę noc spędzili na północnym stoku

wzgórza, tworzącego dział wód dla ca­
łego kontynentu.

W dwa dni później, pierwszego czerw­
ca, przecięli południowe odgałęzienie ko­
lei żelaznej,Bi rozbili obóz pomiędzy tą
linją kolejową właśnie, a jeziorem Supe­
rior.

Carter słał swoją pościel staranniej niż

zazwyczs j.
— Ostatnia nasza noc. — powiedział.

— Jutro powinniśmy minąć przełęcz je­

szcze przed zmierzchem, i z wieczora,
przy księżycu, trafimy do osady. Czy bar­
dzo jesteś podniecony?

— Wolałbym wyruszyć natychmiast
w dalszą drogę — odparł Pietrek.

Carter uśmiechnął się przyjaźnie. O-

statniemi czasy surowa jego twarz mie­
wała nieraz tego rodzaju przebłyski.

—- Dałbym chętnie resztę swego życia,
— rzekł zciszonym głosem -byleby przez
parę godzin ktoś czekał na mnie z takieni

napięciem, z jakiem Mona Guyon czeka
na ciebie! Czyż to nie zabawne, źe minę­
ły całe lata zanim wogóle pomyślałem o

czetnś podobnem. Lecz teraz wciąż krążą
mi po głowie tego rodzaju tematy. Żału­
ję też niejednej rzeczy.

—- Twierdzisz, że rzucisz służbę w

policji skoro tylko będziesz mógł, — za-

uważył Pietrek spozierając w ciemność

rozpostartą pomiędzy nim, a domem. —

Gdy będziesz już całkowicie wolny,
przyjdź do naszej osady. Szymon Mac

Quarrie, P iotr Gourdon, ojciec Albanel i

wogóle wszyscy przyjmą cię z otwartemi

rękcma. Mona, Antosia, Józia pokochają
c:ę iiapewno za twoją prawość, i za to

również, że koniec końców usiłowałeś
nam pomóc. N o i kto wie, czy na osta­
tek nie znajdzie się jakaś miła dziewczy­
na...

Caiter kaszlnął w mroku, zupełnie jak .

gdyby zakrztusił się usiłując coś przełk­

nąć. Całkowita ciemność nie dozwalała

dojrzeć wyrazu jego twarzy.
- Dobranoc, Pietrku — rzekł po

chwili.
- Dobranoc — odopowied-ział Pie­

trek.

Rozdział X X III.

Sprawiedliwość.
Carter, jak zwykle, wymościł sobie po­

sianie w głębokim cieniu, tam też zadrze-
mał po dłuższej chwili. Niebawem wze-

szedł księżyc, lecz cień spowijał go na­
dal, gdy tymczasem Pietrek spał przy o-

gnisku. Około północy policjant się prze­
budził. Spojrzawszy na zegarek, stwier­
dził, iż minęła właśnie dwunasta. Zadrże­
nia! więc ponownie, gdy zaś przecknął po
raz wtóry, gęsty mrok zajął miejsce świa­
tłości miesięcznej.

Carter wiedział, iż cał-kowita ciem­
ność poprzedza nadejście świtu, wstał za­
tem z posłania, i wyślizgnął się z obozu

dając ostrożnie krok za krokiem, byle w

najmniejszym stopniu nie naruszyć panu­
jącej ciszy. Po upływie kwadransa po-

j chłonęły go mrok i oddalenie. Wtenczas
i zatrzymał się przez chwilę. Brzask roz­
jarzył się ponad szczytami drzew, lecz

I dopiero gdy spłynął niżej, aż do leśnego
I poszycia, Carter mógł ujrzeć drogę przed

sobą. Spojrzał wtenczas na zegarek, na

kompas i ruszył prosto na południe.
(Ciąg d-a-lszy nastąpi)
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ŚWIĘTOKRADZTWO,
^ ę^'iTe w pow. Wyravsk dokonano trn-

chwałego swietokradetwa w miejscowym ko­
ście*. ^ 'odz-eie wtargnęła do świątyni, otwe-

ia ąs przemccą drzwi frontowa, .ozbi-K skar­
bcem!, - których zabrali pieniądze w sumie o-

koło 20 złotych, a następnie rozbiła Taberna-

cultun, rbesicześcilj komunikatny, rozrzuca:ąc

ceęść na podłodze, część zaś zabiera,ąc.
Ponadto świętokradcy zabrał: bieliznę ko-

śc'elną. Sbsty wynoszą około 3,500 zł. Wszczę.
ty pościg tóe dał dotychczas żadnyca wyn'feć;

Katowice

ZEBRANIE RADY NACZ. NAR .- CHRZ
ZJEDN. PRACY.

Odbyły się w Katowicach pod przewodnic­
twem księdza prałata Grimma obrady Rady
Naczelnej Narodowo-Chrześcijańskie.go Zjedno­
czenia Pracy (BBWR. na Śl'ąsku), Przemówienia

programowe wygłosili: wojewoda śląski dr.

Grażyński i prezes BBWR. płk. Sławek, Rada

Naczelna uchwaliła zmiany w statucie N. Ch,
Z. P, oraz szereg rezolucyj.

Kurs wiedzy o Polsce
przy Wolnej Wszechnicy Polskiej

w Warszawie

Pod przewodnictwem prof. dr. Tadeusza Hi-

larowicza odbyła się w Warszawie narada,
złożona e przedstawicieli Ministerstwa Spraw
Zagranicznych, Światowego Związku Polaków

z Zagranicy i Kola Opieki nad roiodzieżą te­

goż Związ(ku, tudzież Wydziału Nauk Politycz­
nych i Społecznych Wo-lnej Wszechn-icy P-ol­

skiej, na której omówiono organizację i pro­
gram Kursu wiedzy o Polsce d'la Polaków z Za­

granicy, który ma być eorganizowany przy W.

W. P.

Sprawę tę obecnie przejął Senat W. W , P,
i w naj'bliższym czasie należy oczekiwać zorga­
nizowania takie-go ku-rsu roczn-ego, który ma o-

bejmować dziedzinę historyczną i ustrojowo­
p-olityczną, zagadnienia mło-dz-ieżowe, sprawy

kulturalne, gospodar-cze i społeczne, tudzież

sprawy ws-półpracy Macierzy e Polonją zagra­
niczną, Kurs taki istni-ał dotych-cz-as przy Ra­
dzie organizacyjnej Polaków z Zagranicy.

ARESZTOWANIE DYREKTORA DÓBR
VON PLESSA.

Aresztowany został intż. Franciszek Tren-

czatr, przedstawiciel interesów-i dyrektor dó'b-r
voei Plessa, pod zarzutem udarem-ni'ania egzeku
cji przez usuwanie i zbywanie mienia, zajęte­
go przez sąd do dyspozycji zarządu przymuso­
wego, tudzież pod zarzutem faworyzowan-i-a nie­
któryc-h wierzyc-i-eli Plessa ze szkodą Skarbu

Państwa. Aresztowanego odstawiono do aresz­
tu Sądu Okręgowego w Katowicach,"

Zawiercie

TAJEMNICZY AKT ZEMSTY.

Do sklepu przy ul, Piłsudskiego w Za-wiercau

wtargnęło dwóch uz'brojonych w rewolwery o-

sobników i cekiemi strzałami zabił-o na miejscu
właściciel-a sklepu Chi-la Maiz'el-sa. Sprawcy po
dokonaniu zbrodni z'biegi,i. Tło ebrodoi dotych­
czas niewyjaśnione. Zabój-cy ze 6k-le-pu nie za­
brali nic wartościowego. Polic-ja p-rowadizi do­
chodzenie.

Mistrz Polski w skokach przez przeszkody

U osób przygnębionych, wyczerpanych,
niezdolnych do pracy naturalna woda gorz­
ka Franciszka ~ Józefa po-budza obieg krwi,
wzm-acnia zdolność myślenia i chęć do pra­
cy. Zalecana przez lekarzy.

j mmmm,..

Międzynarodowy zjazd chi*

s-us'cjów w Bukareszcie

'W pierwszych dniach listopada r. b . odbę­
dzie się w Bukareszcie międzynarodowy zjazd
Chirurgów, organizo'wany przez rumuńskie sto­
w arzyszenie chirurgów. Na zjeździis omówiony
będzie szereg zagadnień ehirurgji nowoczesnej,

ponadto zaś omówiona zostanie sprawa utworze­
nia związku chirurgów państw M ałej Ententy,
Polski i krajów ościennych. Koleje rumuńskie

udzielają wszystkim uczestni-kom zjazdu 50%

zniżki.

Bliższych infor macyj udziela dr . J-ean Jiano,

Bukareszt, i-ue Campineaumu 52.

Niema wolnych posad
w administracji wojskowej

W związku z bardzo, dużym napływem po­
dań w epr-awie po-sad, Dowód'ztwo Okręgu K or­

pusu N,r. V III, podaje do wiad-omośoi, i-e poza

brak'iem w-oimych stanowisk, M , S. Wojsk,
'wstrzymało wszelk-ie przyjęcia nowy-ch prac-ow­
ników do służby w administra-cji wojskowe-,
wo'bec ctzeg-o w-noszeni-e p-odań jest bezce'lowe.

W ub. niedzielę na torze w Łazienkach odbył się finał konkursu w skokach przez przeszkody
o mistrzostwo Polski. Zwyciężył mjr. Lewicki na ,,KikimorZe". Na zdjęciu — mjr. Lewicki

na ,,Kikimorze" w skoku

Jak leczyć chudość?
Praktyczne wskazówki zwalczania tej choroby

Stypendia akademickie
Minister wyznań religijny-ch i oświecenia pu­

blicznego ustalił wysokość funduszu państw-o­
wych stype-ndjów akadem-icki-c-h na rok akad-e­
m icki 1934-35 w. wysokości 1.614.000 zł., co od­

powiada 1.345 pełnym stypendiom po 1.200 zł,

rocznie, płatnym przez 10 miesięcy. Kwota

przewyż-sza kw o tę z r-oku uibie-głego o 148.800

zł., czyli o 124 pełne stypendija.

Stan wody na Wiśle
Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wyno­

sił w dniu 18 bm. o godz. 7 rano:

W Krakowie (-l- 0,34) — 0.65; w Nowym
Sąezu (Dunajec) (l,56) 1,38; w Przemyślu (San)
(— 0,03); w Zawichoście (l,52) 2,84; w W ar­
szawie (l,59) 2,03; w Wysz-kowie (Bug) (0,41)
0,42; w Pułtusku (Narew ) (0.56) 0,59; w Płocku

(O,97) 1,03; w Toruniu (1.03) 1,05; w Fordonie

(1.03) 1,07; w Chełmnie (0,83) 0,87; w Grudzią­
dzu (1,06) 1,08; w Korzeniewjc (l,19) 1.20; w

Piekle (O,46) 0,49; w Tczewie (O,43) 0,47; w

Einlage (2,59) 2,60 w Schiewenhorst (2,8ó) 2,82.

W nawiasach podajemy stan wody z poprze
tlniego dnia.

Temperatura wody wynosiła w dniu 17 bm.

7st.C., awdniu18bm.6,6st.O.Kierune-k
wiatru: południowy

Chudość jest cierpieniem, które należy le­

czyć, przcdcwszystkiem środkami djetetyczne-
mi, a więc racjonalnem odżywianiem się. Nie

można tu stosować żadnych schematów, ale

każdy powinien stosować djetę indywidualną,

odpowiednio do przyczyny, która powoduje
chudość. Tych przyczyn zaś i typów chudo­
ści jest kilka.

Najgorszy z nich, najbardziej uporczywy
— to chudość wrodzona, konstytucjonalna.
Cierpią na teą całe rodziny. Jest ona dzie­
dziczna. Leczenie jej jest niezmiernie tru­
dne.

Osoby cierpiące na chudość wrodzoną ma­

ją zwykle duży apetyt, co ułatwia przeprowa­
dzenie kuracji tuczącej. Kuracja ta polega na

dostarczeniu organizmowi pokarmów wysoko-
wartościowych i latwo-strawnych, takich, jak

masło, cukier, mąka, jaja, śmietana w naj.bar.

dziej różnorodnych kompozycjach i -warian­
tach. Dodać do tego należy odpowiednią ilość

świeżych jarzyn, aby pożywienie nie było je­
dnostronne, i trochę mięsa lub sera. Ponieważ

pożywienie takie jest bardzo skondensowane.

Jeśli chodzi o jego wartość odżywczą, nic na­

leży przesądzać w iloścc, bo przekarmienia
mogłoby spowodować niestrawność i dać efekt

odwrotny.
Obok djety trzeba koniecznie zastosować

inne środki tucza.ce. Najważniejszym z nich

jest spokój i odpoczynek. Po każdym posiłku

należy pewien czas spokojnie leżeć, przynaj­
mniej dwie godziny. Powinno się używać też

trochę ruchu, który zaostrza apetyt. W ska­

zane więc są spac-ery, byle nie nadmiernie

uciążliwe, 'trochę g'imnastyki, lub zabaw spor­
towych. Polecenia godną jest też niekiedy ku

racja arszenikowa, lub insulinowa, ale tę na­

leży stosować tylko za poradą lekarza. .

Są też i inne' typy- wychudzenia.

Niektórzy naprzykład cierpią na chronicz

ny brak apetytu i dlatego nie odżywiają się
dostatecznie. N-ależy wówczas poprawić ape­
tyt zapomocą różnorodnych dodatków' ostrych
i pikantnych dla pożywienia.

' Jeśli i to riie.

pomaga należ'y .jeść Często, ale mało, i potra­
wy- bardzo'póżywne, skondensowane.

Niekiedy przyczyną wychudzeni-a jest zle.

Jrawicnie. Zdarza się naprzykład, że aby ko­

goś forsownie odżywić, daje mu się dużo

mleka. Powstają wówczas fermentacje w je­
litach, które uniemożliw'iają należyte p-rzy

swojenie części pożywnych.

Niekiedy czynn'ość gruczołów trawiennych

jest upośledzona. W takim wypadku trzeba

podawać tylko pokarmy łatwo przyswajalne, a

więc doskonale wypieczone, wysmażone i ugo­
towane, dokładnie przetarte i rozdrobione, naj
lepiej w postaci płynnej, lub półpłynnej. Obok i z dan'ci-n-g-u ,,Paradis".

tego trzeba stosować środki lecznicze, pobu­
dzające czynności gruczołów trawiennych.

Nie trzeba wreszcie zapominać, że wychu­
dzenie moż-e być objawem jakiegoś ukrytego

cierpienia, naprzykład gruźlicy, nowotworu i

aby utyć, trzeba się choroby tej po-zbyć, wy­
leczyć ją. A to już jest zad-aniem leka-rza

Dr.K.Jj.

Programy radiowe
SOBOTA, DN. 20 PAŹDZIERNIKA 1934 R.

Radiostacja warszawska

6,45 Pi-eśń ,,Kiedy ranne wstają zorze'*. 6.52

Gimnastyka. 7 .15 Dzitc-nnik poranny. 6,50, 7.08

Muzyka poranna (-płyty). 7,35 Ghtwi'lka pań do­
m-u. 7,40 Zapowiedź p-rog-ramu, 7,50 Koncert re­
klamo-wy. 11,57 Sygnał ozas-u z Warsz. Obserw

Astr. 12,00 He'jna-ł z Krako-wa. 12,03 Wia-dom.
meteor. 12,05 Co-dlz, Prze-glłąd Prasy Polską 12,10
Koncert Zesip. Z , Gross-.man-na. 13,00 Dziennik

pol-udn, 13,05 Sa'i-nit-Sae-ns: K arn a w a ł zwierzą-f
(płyty). 15,30 'Wiadom. o eksporcie pollsk. 15,35
Przeglą-d gieł'dowy. 15,45 N o w e nagra-nia n-i

płytach. 16,30 Teatr Wyobraźni — słuchowisko

( dla d'zieci p. t . ,,W kraj-u kwitną-cej wi'ś-ni" -

j bajka japońska w o-p,rac. M . Dynows-kiej, z ilu-
'

str. m-uz, Wł. Macury, 17,00 M. Ravel: Kwartet

smyczko-wy F-dur w wyk. Wa-rsiz, Kwarte-tu

17,30 Arjc i pieśni w wyk, E. Bęmidena. , Pnzy
fo-r-t, p ro f. L . Urs-teiin. 17,50 ,,Do,m i rodzi(na":
,,Spinka a małżeństwo" — wyigł. p. R . Daiboro-
wa. 18,00 ,,P'rzegląd rota. -pna-sy 'k raj, i za-gram."
z Wił'n-a, 18,10 ,,Życic kul'tur, i a-rtysŁ. stolicy*'.
18,15 K-oncer-t Chór-u E-s-tońskiego. 18,45 R e p o r ­
taż. ,,G'o wi,d'ziałem w Królewcu'* wyigl. red. E .

Pąoiórkowiski. 19,00 R.ociital śpi-ewaczy A . S 'żłe-

mińskiej. W program-ie ipicśni Stefana Ma'tmow-

skiego. P rzy fort-eip, Ko-mno-zy-tor. 19,20 ,,G óra

Kal-warja" — wygi. p . H . L-u'krec (z icykllu jfMjia-
s-ta i mi-aste-czka polskie"). 19,30 Koncert chóru

koza-ckiego po-d dyr, Jarowa (-plyty). 19,45 Pro ­
g-r-a-m n-a d-z, nast. 19,50 Wiadomości sportowe.
20,00 Kon'cert popu-l. Wyk.: Ork. symfo-n. P . R .

pod dy-r. J . Ozitnińskieg-o i U. M -aomez (tenor)-
20,45 Dz'emnik wie-oz. 20,55 ,,Ja-k praoujeany w

Po-lsce" . 21,00 Rc-ciital fortep. St. Ni'edzielskie­
go. 21,45 ,,Węd-rówki po -ozyteil'niaoh" w ygŁ p,
J. Stęipowśki (Feli(, lite r. społ.) . 22,00 Koncer-t

reklamo-wy. 22,15 Muzyka tan. z rcsŁaur. ,,Ga-
stronomja". 23,00 Wiad'om. meteor, dla komu­
nik. lotin-iazcj. 23,05 Teatr Wyobraźni w ,,Loży
S-zyclerców" ,,liumor rosyj-ski'*. 23,35— 24,00
Muzy-ka sal-onowa (iplyty). 24,00— 1,00 Muz. tan

NOWY BUDYNEK RADJOWY W WIEDNIU

Towarzystwo Bavag planuje budowę nowego

domu radjowego, odpowiadającego ostatnim w y­
mogom t-echniki. R:avag zainstalowało u aiebjn
nowo urządz-enie dla muzyki- gramofonowej i fil­
mu dźwiękowego, które umożliwią nadawanie re­
portaży i efektów dźwiękowych.

W ł . KULERSK!
skład i biuro tylko

(grsadziątiz, R yn e k 21
obok Korzeniewskiego

Telefon składu i biura 330,
drukarni 331. 77(,6

W sprawie upadłościowej co do m ajątku firmy C.

A, Brankę w Bydgoszczy, wyznacza się termin do bada­
nia dodatkowo zgłoszonych wierzytelności na dzień 50

października 1934 o godz. l i w podpisanym Sądzie po­
kój nr. 4.

Bydgoszcz, dnia, 12 października 1934 j.

Sąd Chodźki.
Zlec. nr . 1216-8 7806

m.E.547-33

W sprawie odroczenia wypłat Leona i Pelagji małż.

Szczepańskich, właścicieli gospodarstwa w Kornatowie

powjat Chełmno wyznacza się termin do rozprawy na

dzień 8 listopada 1934 r. o godz. 10 przedpołudniem w

Sądzie Grodzkim w Chełmnie, po-kój nr. 21, na który
przybyć mogą wierzyciele lub przysłać zastępcę celem

udzielenia Sądowi wyjaśnień. 7796

Chełmno, dnia 11 października 1934 r.

Zlee nr. 494-9 Sąd Grodzki,

'Cud fecfóniiri radionłei
fMOSUWA,lKUZNIfcCUIJMOSTHtló
i '

E'.Łf.AAP-93. 4.6-57
ImCCK6\
'kySHŁUKnft MOCTId

:TORCSINm

cwnntnąę HUlUr4UB/lfcCKlłUO*
cTO.prcidN"* 7809

RAWO NATAWIS 62 156
Chcesz się przekonać, to wstąp do

firm y f?3. 'Wajeiwsfoi^ e jfte io w o

ul. 8obieskiei|o i Gdyniaa ul. Słarowaeiska 26
która posiada na składzie : sprzedaje na bardzo dogos

dnych warunkach. 6995
Za gotówKę rabat. Za gotówKę rabat.

,,T()RGSIN** posiada we wszystkich miastach ZSRR gęstą sieć magazynów, za"

opatrzonych w najwyższe gatunki wszelkiego rodzaju tow-arów eksportowych
i importowych. Z magazynów ,,Torgsinu" może korzystać każdy odbiorca

przekazu z zagranicy. Przeł(azy pieniężne na .,Torgsin" dla krewnych i przyja*
ciół zamieszkujących w ZSRR. przyjmują Bank Gosp, Krajowego, Powszechny
Bank Kred. S.A .. Tow. ,,Hias" i jego oddziały, Powszechny Bank Związkowy.
Bank Zachodni oraz Oddział Drezdeńskiego Banku w Gdańsku. Firmy: Biuro

Posyłek'* Nowogrodzka 39, Br. Pakulscy Bracka 32 w Warszawie. Listy wartoś­
ciow'e — wszystkie urzędy pocztowe w Polsce. Ceny w Torgsinie są niższe od

zagranicznyeh. Informacji udziela Przedsiębiorstwo Handlowe ZSRR w Polsce,
Warszawa, Koszykowa 4. tel. 9=58-33 oraz Tow. ,,Hias'* Warszawa, PI. Grzybowski

10, teł. 2=75=63 . 30. 9. - 34- 7.

Zdniem1wriałnla r. b. 71x4

OBJĄŁEM
RestaurscU Dworcową w Oliwie

Zapewniam skora usługę i proszę o łaskawe poparcie.

JAN H1NZ
Piwo Browaru Haberbusch i Schi-ale w Warinwle

Salkę dworcową dó zebrań oddaję bezpłatnie.



SOBOTA', O K PA^DZTEBNTTCA' 1934 P.
9

Jan Jarzembek
Gdańsk, Stadtgraben 18. Tel. 24478

PIERWSZORZĘDNY

ZAKŁAD KRAWIECKI
Wykonywa garderobę damską i męską. Znakomity
krói według najnowszych żurnali. Matcrjały zagra*

niczne i krajowe stale ną składzie 5539

KONKURS
W mieście Sępolnio wakuje od zaraz stanowisko

burmistrza niezawodowego
aa czas kadencji trwającej 5 lat.

W arunki: obywatelstwo polskie z prawem wybie­
ralności do d al samorządowych w Państwie, biegłość w

języku polskim w słowie i piśmie; pierwszeństwo mn'ą
osoby z wykształceniem średniem, praktyką w samorzą­
dzie miejskim i znajomością warunków miejscowych.

Uposażenie według umowy, uje może ono jednak
przekraczać 9 grupy uposażenia dawn. pragm atyki upo­
sażeniowej dla Urzędników państwowych.

Podania wraz z życiorysom i świadectwami kiero­
wać należy najpóźniej do 31 b. m . d0 Zarządu Miejskiego
w Sępolnie. 6

Burmistrz

p. o . wiceburmistrz Gołębiewski,
7820

Sygaat.s K m . 1132 i 1167-34 7790

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI-
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie, rewiru II

Alojzy Bartosiński m3jący kancelarję w Chełmnie ul
Dworciowa nr. 13 na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. po-

foS d0 publj czn,ei ^adomośei. io dnia 21 'lis'topada
r* 9 godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Ckelmnje sa­

la 13 odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu należącej do dłużników Józefa i Z ofji Gierszew­
skich nieruchomości wiejskiej, przeznaczon'ej na prowa­
dzenie gospodarstwa rolnego położonej w gminie Uść i

Kałdns, pow. Chełmno, składającej się z domu mieszkal­
nego, zabudowań gospodarczych oraz ro li o powierzchni
14.30,80 ha i zapisanej w księdze wieczystej Sądu Grodz­
kiego w Chełmnie pod Uść karta 1 i K ałdns karta 17.

JT'ieruchomość oszacowana została na sumę złotych
15.245,— , osna zaś wywołania wynosi zł. 11.433.75.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć
rękojmię w wysokości zł. 1.524,50,

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnje albo w takich

Papierach wartościowych bądź książeczkach wkładko­
wych instytucyj, w których wolno umieszczać fundusze

małoletnich, Papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czw'artych części c-eny giełdowej.

Przy licytacji będą zaehowane ustawowo warunki

iioytacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomośei warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy­
tacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu
nie złożą dowodu, żo wniosły powództwo o zwolnienie

nieruchomości lub jej części od egzekucji i żo uzyskały
postanowienie właściwego sądu, n 'akazującego zawiesze­
nie egzekucji.

'W ciągu, ostatnich dwóch tygodpi przed licytacją
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od godz.
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w sądzie grodzkim w Chełmni'e, ul. To­
ruńska sala nr. 14.

Chełmno, dnia 15 października 1934 r.

( - ) A. Bartosiński komornik.

Syguat.: 1438-34 7789 j
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI-

Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie, rewiru II

Alojzy Bartosiński mająoy kancelarję w Chełmnie ul,
Dworcowa nr. 13 na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. pó-
dajo do publicznej wiadomości, że dnia 21 listopada
1934 r. o godz. 11.30 w Sądzie Grodzkim w Chełmnie sa­
la 13 odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu należącej do dłużnika Marcina Matuszewskiego
nieruchomości: wiejskiej, przeznaczonej na prowadzenie
gospodarstwa rolnego, położon-ej w gminie Rożnowo, pow.
Chełmno, składającej się z domu mieszkalnego, zabudo­
wań gospodarczyc-h oraz roli o powierzchni 41.76.97 ha
a zapisan'ej w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w

Chełmnie pod Różnowo, karta 4.

Nieruchomość oszacowana została na sumę złotych
47.594,— , cena zaś wywołania wynosi zł. 35,695,50.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć
rękojmię w \p*sokoŚci zł. 4.759,40.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnje albo w takich

papierach wartościowych bądź książeczkach wkładko­
wych instytucyj, w któi-ych wolno umieszczać fundusze
małoletnich. Papiery wartościowo przyjęto będą w war­
tości trzech- czwartych części e.eny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki

licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy­
tacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy baz za­
strzeżeń, jeżeli osoby te pr^ed rozpoczęciem przetargu
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie
nieruchomości iub jej części od egzekucji i że uzyskały
postanowi'enie właściw-ego sądu, nakazującego zawiesze­
nie egzekucji.

'W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od godz.
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żną przeglądać w sądzie grodzkim w Chełmni'e, ul. To­
ruńs'ka sala nr. 14.

Chełmno, 3nia 16 października 1934 r.

(—) A. Bartosiński, komornik.

3. E . 705-34

POSTANOWIENIE. W sprawie firmy: Zakłady Grar
fieznć i wydawnicze W iktora Kulerskiego w Grudziądzu
-

*

TuszeWo, aast. przez pełnomocnika adwokata Firyna
o odroczepie wypłąt Sąd Grodzki w Grudziądzu w os-obie

sędziego grodzkiego Rylskiego na posiedzeniu niejawnem
w dniu 13 października 1934 r. rozpatrując wniosek dłu-

żnićzk; z dnia 20. S. 1934 r. postanowił:
1) udzielić dłużaiczee odroczenia wypłat na okres

3 miesięcy t. j , do dnia 13 stycznia 1935 r.

2) ustanowić nadzorcą sądowym p. Zygmunta ża-

bohlickiego, em. pułkownika W. P . zam, w Grudziądzu,
ul. Młyńs-ka 44.

3) Koszta postępowania nałożyć na dłużniezke.
Zlec. nr . 772 -GB 7825

Zwykła wyprzedał
z powodu likwidacji!
Jeszcze wielki wybór: 7839

Kap elu szy, Koszul wierzchnich, sporto­
wych i nocnych, pulowerów, Krawatów ,

ręKawiczeK, szali, getr, czapeK e. c. t . po
bardzo niskich cenach, TryKoty zimowe
szczególnie w dobrym gatunku poniżej
cen fabrycznych.

A. NOZDRZYKOWSKI
BYDGOSZCZ. MOSTOWA 5.

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. V .

Stefan Jaroszyński, urzędujący w Bydgoszczy,'ul, Zdu­
ny 1 na zasadzie art. 602 k. p . c. obwieszcza że w dniu
23 października 1934 r. o godz. 11 -tej odbędzie się przy­
musowa licytacja publiczna ruchomości należących do
Albina Stylo w Minikowie pow. Bydgoszcz, a składają­
cych się z 37 worków marchwi, niemłóconej, a 2 cent- 10
cent. gorczycy i 673 cent. żytfo w ziarnie, które oszaco­
wane zostaną w dniu przetargu, a które oglądać można
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 18 października 1934 r,

( - ) Stefan Jaroszyński, komornik Sądu Grodzkiego.
7837

OBWIESZCZENIE.

Kom ornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. V .

Stefan Jaroszyński, urzędujący w Bydgoszczy,'ul, Zdu­
ny 1 na zasadzie art. 602 k. p . c. obwieszcza, że w dniu

23 października 1934 r. o godz. 10-tej odbędzie się przy­
musowa licytacja publiczna ruchomości należących do

Wincentego Strauza w Mochlinie pow. Bydgoszcz skła­
dających się: 1 kanapy pluszowej, 1 lustra z podstawką,
1 bieliżniarkł, 1 maszyny do szycia, 1 szafy do ubrań, 1

w irówki ,)Diabolo** i loó ctr, źyta niemłóconego. Osza­
cowanych na łączną kwotę zl. 1 .225,-, które można oglą­
dać w miejscu sprzedaży.

Bydgoszcz, dnia 18 pąździernika 1934 r.

(—) Stefan Jaroszyński, komornik Sądu Grodzkiego,
7836

1 E 10-34
OGŁOSZENIE. W sprawie egzekucyjnej dotycz

upadłości fy. żwirownia i Eksploatacja Kamieni Tow.
z ogr. por. Nowemiasto wyznacza się termin do ewentl.

dodatkowego sprawódzenia wierzytelności zgłószonych o-

raz do końcowego podziału na dzień 16 listopada. 1934 r.

godz, 11 przedpołudniem w Sądzie Grodzkim w Nowem-

mieśćie pokój nr- 20
Nowemiasto, nia 7 września 1934 r.

Sąd Grodzki.
7826 Zlec. nr , 768-GR

3.N .5-32
W sprawie odroczenia wypłat Romualdy i Jadwigi

sióstr Udalowskich, włąśe. majętn, w Lyńeu powiat Cheł­
mn-o wyznaćzti. się termin do rorprawy na dzień 13 listo­
pada 1934 r- o godz. 10 przedpołudniem w Sądzie G rodz­
kim w C'- 'łtunie, pokój nr. 16, na który przybyć mogą
wierzyciele lub przysłać zastępcę celem udzielenia Są­
dowi wyjaśnień.

Chełmno, dnia 13 października 1934 r.
'

Sąd Grodzki-
7827 Zleć. nr . 495-9

Do Nr. Km. 2631, 2519 2680-34 7838
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewir I, za­
mieszkały w Gdyni ul. Starowiejska 31a na zasadzie
art. 602 k. p . c. ogłasza, że w dniu 20 października 1934
r. odbędzje się publiczna licytacja ruchomości a m ia­
n owicie:

o godz. 10-tej w Grabówku obok domu W ilmy, jeden
wóz rzsźnicki, stół sklepowy, maszynka do m ielenia mię­
sa i kloc,

o godz. 10,45 w Gra'bówku obok domów Miejskich;
2 kilimy, 1 biurko, 1 knuapę, 1 fotel wartości 140;— zł.

o godz. 14 -tej w Otłużu Starem obok Tetskiego, je­
den koń wartości 140 zł.

Po'wyższe przedmioty oglądać można w dniu licyta­
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 18 października 1934 r.

(—) Kamiński, komornik.

Zakład optyczny
Oskar M eyer Jasieńska i Zelier

zał. 1899 Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 31. tel. 13*89

Sumienne luyftonanie
jws**fsffeieft oftulorńni.
Fachowa i rzetelna obsługa. 6647

I TORUŃ 1
3.4 pokoje

w śródmieściu, przyzwoicie
umeblowane, wynajmę.
Oferty ,,D zień Pomorski**
Toruń, pod nr. 7823.

Uwaga!
Śniadanie: 2bułeczKi z ma*

stem i kawa, dwie sznytki
obłożone na drugie śniada*
nic, obiad i Kolacja, mie­
sięczn-e 50 zł. Toruń, Ła*

zienna 10. 7841

tSzewsKą
maszynę słupkową,,Singer",
krawieckie maszyny ,,Sin*
ger*

*

,,P faff", żyrandol kry*
sztalowy, francuski bilard,
tanio sprzeda. Mroczyński,
Bydgoszcz, 42/2. Tel. 1554.

7834

Od1listopada
potrzebna służąca samo*

dzielna, umiejąca dobrze

gotować, świadectwa wy*
magane. Adres wskaże
,,Dzień Pomorski" Toruń.

7822

Sprzedam
skład kolonjalny z miesz*
kaniem. Toruń, ul. Kosza*
rowa 24.

PIERWSZORZĘDNE

OBIADYoSogr

i PRIMA

FLAKI

,,HUN6ARIA”
TORUŃ

u l. Prosta 19. 7830

Samochód
używany w dobrym stanie
4 osobowy, najchętniej ma*

ły Fiat Polski lub temu po*
dobny kupię. Oferty kie*

rowaćpod ,,Mały" do Adm.
,,Dnia Pomorskiego" Toruń.

7821

Poszukuję
10 mechaników specjalistów
z narzędziami do reperacji
wszelkich maszyn biuro*

wych i 3grawerów do stem*

pli. Zgłoszenia ,,D zień Po*
morski" Toruń, pod ,,Spe*
cjaliści" nr. 7810

HALLO! UWAGA!

Porcelana
Serwisy do kawy od 6 zł,
Serwisy obiadowe od 3S zł.

wyżymaczki, talerze i t. d.

,,mAZOPOL'* Toruń.
Nowy Rynek 18, tel. 443-

UWAGA!

FUTRA
ToruA. Nowy Rynek 11

Na nadchodzący sezon prze*
rabiarn oraz wykonuję fa*
chowo ze skór własnych
według najnowszych mo*

deli paryskich no cenach
najniższych. Zwiedze*

nie nie obowiązuje kupna.

Zobacz

Jerom Światowy"
Toruń, St- Rynek 30- Ty

*

siące artykułów za bezcen,
każdy powinien widzieć kto
dba o swą kieszeń. Oddziały

Poznań, Toruń Gdynia

Futro
męskie za 150.— zł, do

odstąpienia. Adres w faji
Administracji ,,Dnia Pomór*

skiego" Toruń. 7793

Grobowe

lampki
i świece

najkorzystniej

Hurtownia

Jan KapczyAski
ToruA - Brodnice

7801

Udzielam
tanio korepetycyj i

lekcyj
francuskiego, niemieckiego,
angielskiego i gry na forte*

pianie. Adamska, Toruń,
Sukiennicza 4. ć338

Pośrednictwo
kupna, sprzedaży nierucho­
mości, wynajmu lokali, re*

dagowarte wniosków, od*
wołań sądowych (482Q

Stowarzyszenie Właścicie­
li Nieruchomości. T o ru A .

Most PauliAski 1.

JAK CIĘ WIDZĄ
TAK CIĘ PISZĄ

Przed Po
czyszczeniem czyszczeniu
n r iyip y sPiamionąU 18Al CA j znoszoną

chemiczme czyści i farbuje

Bydgoszcz,Gdańska 271

Toruń, ul. Szeroka 21j
Gdynia, ul. 10 lutego 6 I

Inowrocław, ul. Król. I

Jadwigi 31. 73x2 1

Nowości! Tanio!

Radjo-aparaty
elektrospatefony i wszystko
do radja. Laboratorjum. Ła*

dowanie akumulatorów.

,,UNIVEI?SM
Gdynia, Starowiejska 40.

łel. 10*82, parter. 7130

Piece
4

wszelkiego rodzaju, okucia

budowlane, blacha cynko*
wa i żelazna, gwoździe i

wszelkie wyroby żelazne.

Ceny niskie!

'.ZBLAZOPOL" ToruA,
Nowy Rynek 18. tel. 442 .

1-7627!

MieszRanie
od zara? do wynajęcia. Po*

kój 4 x 5 m. Duża kuchnia,
duża komora. Bielawski

Tczew, Kolejowa 5- 7811

Stale na składzie

świeże baterie
Ceny obnińone.

Przekonaj się raz o jej
jakości

B. W ojewski, Gdynia
Starowiejska 26.

Wejherowo, ul. Sobie*

kiego 2. 6499

Szlachetne

tynki
terazyt, terabona, felzytyn
do nabycia w każdej ilości.

Polecamy również tynki
myte, sztuczny granit we

wszystkich kolorach znany
ze swej dobroci naszej fa*

brykacji. Do nabycia rów*
nież marmurki do lastrica —

biały, zielony, czarny, czer*

wony, żótty, serpentyna
carara, stonnie Iastricowe.
Adres: ,,ELEWACJA**Gdy*
nia, Abrahama 35* telefon
22*73. 7045

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem

wykonaniu po cenach kon

kurencyjnych poleca

Gdyńska

Centrala Mebli

Gdynia, Starowiejska 40.
telef. 26,25. 7127

KWIT ABONAMENTOWY.

Do

Urzędu Pocztowego w

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,DZIEŃ POMORSKI", ..GAZEIA MORSKA 4

*,DZIEŃ GRUDZIĄDZKI". .DZIEN BYDGOSKI", DZIEŃ TCZEWSKI", na miesiąc
listopad 1934 r. i proszę należność st. 3 .89 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko

Miejscowość -
. Poczta.

R W IT POCZTOWY

Odbiór kwoty st. 3 .89 tytułem prenumeraty *) DZIEŃ POMORSKI*', '-GAZETA
MORSKA'* ,,D Z IEŃ GRUDZIĄDZKI". ,,D Z IEŃ BYDGOSKI". ,,DZIEN TCZEWSKI ,

za mles. listopad 1934 r. potwierdzam.

KWIT ABONAMENTOWY.

Do

Urzędu Pocztowego w

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,DZIEŃ POMORSKI", ..GAZEIA MORSKA"

,,D Z IEŃ GRUDZIĄDZKI", ,,DZIEŃ BYDGOSKI*1 ,,DZIEŃ TCZEWSKI'*, na mieś.listo­
pad i grudzień 1934 r. i proszę należność - st. 5 .78 pobrać przez listowego

Imię i nazwisko

Miejscowość -
. Poczta.

dnia

Ntedesowac przekreślić.

KWIT POCZTOWY

Odbiórkwoty st.5.78tytułem prenumeraty *) ”R^IEN POMORSKI'S^^ETA

MORSKA" .. D Z I E N GRUDZIĄDZKI" ,,DZIEŃ BYDGOSKI , ,,DZIEŃ TCZEWSKI
— mies. listopad i grudzień 1934 r. potwierdzam.

dnia
* ) Niestosowno przekreślić.

1L,



Pełny obraz o^ymiego zwycięstwa naszego Obozu
w wyborach do rad gromadzkich na Pomorzu przyniosły ostateczne obliczenia wyborcze

Wczoraj nad ranem nadeszła wia-
domość o wyniku wyborów w powie­
cie chojnickim. Na 87 gromad utwo­
rzonych w tym powiecie 75 zgłoszono
listy kompromisowe, w 12 zatem odbę
dą się wybory. Na 1088 radnych —

BBWR. zdobyło 655 mandatów, Str.
Nar. - 252,NPR - 20,PPS- 2,bez­
partyjni — 22, Niemcy — 137.

Zatem razem w 16-tu już powiatach,
na ogólna liczbę 1288 gromad w 1123
złożono lis ty kompromisowe. Wobec
czego w tych gromadach wybory się

nie odbędą, a odbędą się ty lk o w 161
gromadach. Na ogólną liczbę radnych
wybranych z list kompromisowych —

15.643 — Bezpartyjny Blok przeprowa­
dził 10-606 radnych, czyli przeszło 67

proc. wszystkich radnych, a poza tem
Str. Nar. uzyskało 1.814 radnych czyli
ponad 9proc., NPR — 906 czyli 5proc.
Gdy zwrócimy uwagę, że ci działacze
którzy weszli z innych ugrupowań poi
skich na listy kompromis, dla swych
walorów osobistych jako przyszli ro­
zumni, rzetelni i niepolitykujący dzia-

łacze w radach gromadzkich — to bę­
dziemy mieli pełny obraz olbrzymie­
go zwycięstwa wyznawanych przez
nasz Obóz haseł i na terenie wsi po­
morskiej.

Jak donoszą z Wielkopolski, zgło­
szono tam do 2493 gromad w 2261

gromadach jedne listy kompromisowe.
Dodając te cyfry do cyfr naszych po­
morskich, otrzymamy wynik ogólny
mówiący o tem, że w 92 proc. wszyst­
kich gromad na Pomorzu i w Wielko­
polsce przeszły jedne listy kompromi­
sowe i kandydaci wysunięci przez nasz

Obóz.
Tak samo zdecydowaną i przygnia­

tającą większość wc wszyst'kich ra­
dach gromadzkich będą mieli członko­
wie Bezpartyjnego Bloku Współpracy
z Rządem.

Z powyższego wynika, że stronni­
ctwa polityczne i różne partje sromot­
ną poniosły klęskę i że na nic nie zda­
ły się ich krętactwa partyjne i sza-cher
ki polityczne. Padły one ofiarą włas­
nych m etod zaślepienia i zakłamania.

Tak samo musimy zwyciężyć w 161
gromadzie na Pomorzu, gdzie w y bory
odbędą sie 27 bm.

Komendant 9,mfodycti narodowców11
w Walichnowach

cilonkiem szturmowców S. A.

Na terenie powiatu tczewskiego działa od

dłuisaego czasu głośny przywódca endecki, zna­

ny warchoł, komendant ,,młodych narodowców",
siodlarz bez zajęcia nazwiskiem Osisko, Szcze­

gólnie popierał i forsował tego działacza . Piel­
grzym

"

. P , Osisko przy tworzeniu listy narodo­

wej wysunął siebie na czołowe miejsce radnego.
,,Ilustrowany Kurjer Starogardzki" podaje o nim

ciekawe szcaegóły.

Osisko p rzybył na zebranie ,,Jungdeutsche -

Partei" w Rozgartach dam 22 wrz'eśnia br. Gdy
zebrani nie chcieli go mieć między sobą, Osisko

prosił ich o przyjęcie na członka J. I). P . i wy­
głosił przemówienie, oświadczając między inne-

m i w języku niemieckim, że napewno ta partja
na nim się nie zawiedzie. Powiedział także że

należy nawet do partji szturmowej hitlerowskiej
S, A . w Gdańsku. N a dowód pokazał im legity­
macje, Po zebraniu razem z innymi śpiewał:
,,'Deutschland, Deutschland iiber alles” .

Błusznje zapytuje ,,Ilustrowany Ku rjcr Sta­
roga'rdzki” - czy szturmowiec hitlero-ws-ki zdolny

jest głosić hasła ,,W ielkiej Polski” .

ioiówiia endecka z notami
napadła na pomażnirch gospodariy obradujących przed wyborami

(p) Z Poznania donoszą: W powiecie wrze­
sińskim z Nowejwsi Królewskiej odbyło się przed
ogłoszeniem wyborów do rad gromadzkich zebra­
nie publiczne Nar-odowego Bloku Gospodarczego.
Zebra-nie to miało na celu stworzenie jednej li­

sty kompromisowej. Zgromadzeni obradowali w

atmosferze p-owagi i rzeezowiego rozpatrywa-nia

potrzeb gospodarki w iejskiej. Podczas obrad bo­

jówka endecka złożona z młodych narodowców

wpadła do cali i, zagasiwszy światło, poraniła

nożami kilku, siwowłosych uczestników zebrania.

Napastnicy ci znajdują się w areszcie i w naj­
bliższym czasie odpowiedzą, za barbarzyński, na

pad przed sądem.

Oto jakiem ! metodami posługiwało się Stron­
nictwo Narodowe przed wyborami gromadzkiiemj
w Wielkopolsce. — Bojówki partyj'ne nawet no­
żami usiłowały udaremnić stworzenie listy kom­
promisowej. T e samc metody działalności St.r.

Nar. stosowało i ua Pomorzu.

Za , 'iniłoś r Bydgoszczy posiedzi
Rs%inik z zawodu a globtroter z zamiłowania narazie

nie może kontynuować podróży
Bydgoszcz, jakkolwiek może uchodzić za

Mekkę dla wielu ,,ptasząt o niebieskiem opie-
rzenu* cala-tpjących na gród nadbrdziański ca

letni tcfangarru z rożnych stron świata — w

niedalekiej już zapewn-e przyszłości będzie

skrzętnie omijana przez wszelakich wędrow­
ców. Tak przynajmniej przypuszczać można,

jcśi; się zważy że policja nasza od pewnego cza

su stoia się w odniesieniu do kategorji ,,obie­
żyświatów'* bardzo nieufna, badając każdą nie

mai pieczątkę pod światło, a podpis - pod lu­

pą. ds:ę*i te, właśnie nieufności dwaj wy-

twom' ,,Francuzi" mrs. Jenette j Langlade mu

sieli się w końcu przedstawić za pp. Szymczaka
t Kotueczcj.go, gdyż w niewyraźnych odciskach

piec.-ytek ,,władz francuskich" policja rozpoz­
nała... odciski monet. I dzięki tej samej podcj-
i :!ivośc: — podróżujący całkiem zresztą ofi­

cjalnie ,,po polsku" p. Jan Sikora musiał wczo

raj przerwać podróż ,,naokoło świata" I to tyl
ko dlatego, że policja stwierdziła, iż już w

pierwtzym, ale zato bard-zo długim etapie po­

dróży dookoła globu, w którym imć pan Siko­
ra zdoiał ,,narazie'* zwiedzić tylko kilka miast

PołsKz — zagląda on zbyt często do Byd-gosz­
czy.

Ta właśnie okoliczność go zgubiła. Policja
nie w'erząc, by jak ongiś do Rzymu wszystkie

drogi wiodły obecn'e do Bydgoszozy uznafa

za s-tosowne podróż globtrotera narazie przer­
wać. Okazało się bowiem, iż Sikora, bezrobot

ny rzeźnik z Ostrowa, n -f mając żadnych do­
kumentów wydanych przez władze administra­

cyjne do uprawiania turystyki w charakterze

obieżyświata zarabiaj podwójnie. Raz przez

szumne kartki reklamowe, głosząc o jego po­
dróżach po zagrani-cy, dokonanych chyba w

zakresie własnej fantazj', a powtóre — przez

nagabywanie zarządów cechów rzeźnickich,

gdzie ,,bezrobotny rzeźnik" (dla odmiany) zaw

sze um iał z litości-wych kies w-ydusić łd-lka, czy

kilkanaście nawet złociszów.

Sikora, podobnie jak Szymczak i Koniecz­
ny — ma również w swoim albumie wiele naz-

Budowa portu lotniczego
w Rumji pod Gdynią rozpoczęta

W ostatnich dnia-ch przystąpiono do budowy
portu lotniczego na lo-t-nis-ku w Rum ji pod Gdy
nią. W związku z tem od kwietnia 1935 r. za­

prowadzona ma być stała komunikacja lotni­
cza między Gd-ynią i Warszawą. D -owiadujemy

się również, że na okres zimowy tj. z dniem

1 listopada br. do dnia 31 marca 1935 ruch lot­

niczy Gdynia (Gdańsk) — Warszawa zostanie

wstrzymany.

Po wyroku uwalniającym
dziewięć miesięcy w ięzienia

Przed kilku tygodniami odpowiadał przed są­
dom ławniczym w Gdań-s-ku kupiec Artur Wieb--i

z Ludakopp za rozsiewani o jiieprawdziwyeh po­
gło-s'ek, jakoby senatorzy Greiser i B atzor dopu­
ścili się nadużyć i zamierzali zbiec zagranic?-
Rozprawa karna 'zakończyła się wówczas unie­
winnieniem oskarżonego.

Przeciwko temu 'wyrokowi zgłosił prokurator
apelację, którą rozpatrywał w tych dniach Try­
bunał Karny Sądu Dkrggowego, który zniósł wy­
rok pierwszej instancji i skazał Wicbego- na 9

miesięcy więzienia.

Co? - Kiedy? - Gdzie?
Repertuar Teatru ZiemiPomorskiej:

,,Romans'' — w piątek, 19 bm, w Tucholi;
w sobotę, 20 bm. w Świecfiłu; w nied'-zielę, 31 bm.

w- Gmiidlziąidiz-u.

Smiglo samolotu zabiło
parą koni

Samolot w-ojskowy po-d -ccas lądowania n-a polu w Tnseaewie pow ^rud'ziądizkiego, *a -

wattaii o parę enajdującyob s'ię tam ptey pra-cy korni, będących własnością rolnika Józefa

Lasfeowicz-a . Oba konie eoetały udeneonc śm-i głera a-paratu i doznały tak ciężkich ofcalecKe*,

że musiały -być d-o'b-ite.

Na szczęście apar-a -t nie doemał eewanfeu. i (p-o-in-yśifue wylądo-wał.

Powiesił sie w stodołę swego zięcia
W nocy z ni-e-deiieli na pom-edeiałek popełnił samobójstwo 73-łetm Michał Stasiński,

ea-micszkały w Budach, po-w . staro-gardizikieigo.

Stasiński udał się do stodoły swego zięcia Fr. Chmielewskiego i, powiesił się tam aa

umocowanym na belce po-wrozie. Pnzyczyną samobójstwa były nieporozumien-ia małżeńskie

pomiędzy staruszkiem i j-ego również sędziwą żoną.

Włamanie do magazynu kolejowego
w Zblewie pow. starogardzkiego

W no-cy z dta, 15 na 16 bm. niewykry-ci doty-chczas sprawcy dokonali zuchwałego wła­
mania do magazynu stacji kolejowej w Zblewie-pow. starogardzki-eigo.

Włamywacze ud-aili się przedtem do kuźni kole-jowej, gdzie- zaopatrzyli się w narzę­
dzia, potnz-e-bne im do włamania, jak to — świdry, łomy i 't. p., poczem po rozbiciu zamka

i wyważeniu dr-zwi, dostali się do magazynu,skąd zrabowali przesyłkę materiałów włó­

kienniczych wart-ości 150 zł. Po dokonaniu kradzieży złoczyńcy zd(ołali zbiec.

łan lam y , brat morderców mleczarza Aitmana
kolporterem i fałszerzem pieniędzy

fałszerstwo pieniędzy i k-olpo-rtaż falsyfika-Prze-d kil'ku dniami policja bydgoska u-

jęła i osadziła w areszcie luejakiago Jana

Jamrego, brata głośnych przed (ki(lku l-aty
morderców mleczarza z Wilcza powiatu
by-dgos-kiego śp. Al-tmana, odsiadującyc(h ka­
rę w więzieniu, jako silnie po-dejrzanego o

wisk i pieczątek firm bydgoskich, które zd.i-

waćby się mogło n-; powinny popierać tego

lodzaju włóczęgostwa.

tów.
Jamry, podobnie jak wszyscy fałszerze

działający na bruku bydgoskim, miał kon­
takt z Łodzią, gdzie mieściła się hurtownia
ialszers-ka. Pod-czas areszto-wania znalezio­
no przy nim 4 falsyfikaty jednożłotowe, o-

raz podczas dalszej rewizji w domu — na­
czynie d-o st-opu.

Z polecenia władz sądowych Jan Jamry
został osadzony w amzcie prewencyjnym.

OGŁOSZE'N'IA:
wiersz milimetrowy na stronie 7-łaraowej . , .

* *
. 0.20zł

w tekście n a pie rw szej s t r o n i e ................................................1.00 zł
w tekście na drugiej i trzeciej stronie .

*
. , . , . 0,80 zł

w tekście na dalszych s t r o n a c h ................................................0.50 zl
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.

Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.
W. Gdańsku za wiersz milim. na stronie7-łamowej . . 15 fen.
*

,, .. .. 4-lamowej . . 50 fen.
,, drobne za słowo 5 fen. — tytułowe . . . 10 fen.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj ......... 2.50 zł
Z o d n o s z e n i e m d o d o m u .................................................... 2.30 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu ........ 2.89 zł
Pod opaską ............................................................................................... 4.50 zł
W Gdańsku przez pocztę . . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gil

z odbieraniem w administracji wprost . . . 1.75 gd
Zagranicą .................................................................................................... 4.00 gd
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
'W itold Mężn1cki, Toruń, ul. Moniuszki 25, m. 1,

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M . Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p .

- Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Maim.
focha 12. - Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostaóski. Gdynia, Szkolna. - Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. - KeaaKtor

odpopowieLzialny ,,Dnia Kujawskiego1': Władysław Szydłowski, Inowrocław, ul. Solankowa 4. — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Antoni Czerwiński, Tczew', ul. Kościuszki a.

Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A . w Toruniu.

UWAGI: . ...

Ogłoszenia drobno przyjmujemy wyłącznie za gotować. Na.imuiej-
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobno
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz­
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjm u­
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki,
które zasadniczo nie zm ieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje
będą uwzględniane o ile zostaną Y/niesione do dni 8-miu od daty
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.


